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parnî jną propozycję uczc- 
DusdipCTymendc pedagogicz- 
1 %  polepi na wykorzystaniu 
' tm  dufilddj pedagogów. 
— i cbpdymentu jest Lite- 
feltoostwo Oświaty i Nauki, 
p q  -  Ministerstwo Oświaty 

im. J. L Kraszewskiego 
ij* u i Wilnie) otrzymała statut 
itynpenistaej. Na Litw ie ta- 
W jBtH  

Irodę konsultanci z D an ii, 
^"ptipncają i  pedagogami 
ł^Egnoitilacj, odwiedzili ją . 
J#iitj»«psniatej okazji, kie- 
* *3 oWjr zorganizowało dla 

szkół w Nowej 
* ****  Kminarium. Konsui- 

Jena Nielsen, 
^  4tte-Amfciicn oraz Kir- 

zapoznali obecnych 
^ a e to d in i nauczania w 
l i ^ i  Prdekqe tłumaczone 

“  połtkL 
JJ^ n ą w s ik o le  duńskiej

l k» L fc S frer>.“ k i,,< 0 ,“ ” '
Ł l I r  / Ugn*anu i nauczy- 
T O ^ j^ ^ ft^ Sed ag o g a-  
y ^ J ^ i e  są również 

I  P ie s ie  na- 
it J« * » W u e j szkole 
Ute.; * °* ian€j jeat sa- 
ftfedmm! ^  j * 8 ° skład 

uczniu z każdej kla­

sy. Zasięg pracy sam orządu ucznio­
wskiego jest obszerny; poczynając od 
rozwiązywania problem ów w  nauce 
konkretnego ucznia, kończąc zorgani­
zowaniem w ieczorów i dni tem a tycz 
nych w szkole. Istnieje też w  szkole ucz 
niowsko-pedagogiczny organ władzy 
Składa się z 4 uczniów, 4 pedagogów 
dyrektora. Swego rodzaju dodatkową 
"vriadzą" szkoły jest rada składająca się 
z dyrektora, 2 pedagogów i 2 rodziców.

Ja k  tw ierdzą duńacy pedagodzy, 
badania wykazują, że w  ciągu 70-80 
proc. czaau na lekcji liderem  w  klaaie 
je s t n au cz yc ie l i  to  w ła śn ie  je a t 
głównym problemem w  system ie na­
uczania. Uczniow ie są pasywni, odbie­
rają w yłącznie to, co m ówi nauczyciel, 
n ie czują się odpowiedzialni za swoją 
naukę, nie są zaangażowani i nie w idzą 
swojego udziału w  procesie nauczania. 
A by zm ienić obecny stan rzeczy, na- 
uczyoiel powinien uaunąć się z p ier­
wszego planu, spraw ić, by uczniowie 
mogli i chcieli pracować sam odzielnie, 
m ieli krytyczne podejście do tego, co 
mówi nauczyciel, m ieli wpływ na prze­
bieg lekcji, wspólnie om aw iali i dosko­
n a lili metody nauczania. Jeże li nauczy­
c ie lo w i uda a ię  to  o a ią g n ąć —  
dem okracja w  szkole zapanuje na do­
bre.

Zdaniem  duńakich pedagogów, 
bardzo ważne m iejsce w  procesie na­
uczania zajm ują oceny wiedzy uczniów. 
W  D an ii uczniowie otrzym ują stopnie
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Firm a wyprodukowała już 50 takich 
komputerów, z których 17 sprzedana 
Komputery te sprawnie działają w  samo­
rządach, w  departamencie ceł i w  "Neri- 
sena" SA , która opracowuje obecnie no­
wy projekt komputeryzacji, w  Wyższej 
Szkole Elektronicznej, w  Departamen­
cie Inform atyki i Łączności itd.

Dodatnią stroną wyżej wym ienio­
nych kom puterów  jeat ich  wysoka 
jakość i duża ilość funkcji, które będą 
wprowadzone w  X X I wieku oraz o 20- 
25 proc. niższe ceny niż na Zachodzie. 
Dziś taki komputer kosztuje od 2 do 10 
ty i. U SD , ale za parę lat będzie on co 
najm niej o jedną trzecią tańszy i m niej­
szy objętościowo. W iele  tych kompu­
terów wykorzysta się w gospodarstwie 
domowym.

Pierw sze litew sk ie  kom putery 
nabyta już Biało ruś. Producenci mają 
nadzieję, że chłonnym okaże się także 
rynek rosyjski oraz innych państw 
byłego Z S R R .

Ju lttta  TRY K

dopiero po wykonaniu większej pracy 
tem atycznej, już w  gimnazjum przygo­
towują aię oni do pracy sam odzielnej i 
n ie  uczą aię d la ocen. O ceny nie grają 
tu w ielkiej ro li. Nauczyciel anonimowo 
ocenia wiedzę ucznia, stopnie omawia 
się indyw idualnie z uczniem , a zatem 
problem  konaekwencji również odpa­
da.

Powyższe m etody nauczania stosu­
je  się w  duńskich gim nazjach wyłącznie 
w  klasach 10,11,12.

Sądząc z testów, które niedawno 
przeprow adzone zo sta ły w  Szko le 
Średniej im . J .  L  Kraszewskiego, ucz­
niow ie chcą być oceniani raz na m ieaiąc 
bądź w  końcu trym estr*. W iększość 
uczniów uważa, że nauczyciele bardzo 
rzadko zm ieniają utarte zdanie o ucz­
niu i poziom ie jego w iedzy, w iele bo­
wiem  zależy od jego zachowania aię. 
O ceny źle wpływają na naukę, gdyż za 
złe stopnie uczniowie są często karani 
przez rodziców.

—  Stosując eksperym entalne me­
tody nauczania nie pozbyliśm y aię na­
raz wszystkich problemów. Są one z 
p ew no ścią  do p o ko n an ia , w szsk 
re fo rm ę  o św ia ty  p o w in n iśm y 
przeprowadzić w łaśnie m y, pedagodzy. 
N aaz e j azk o le  po p ro atu  a ię  
poszczęściło i już ani uczniowie, ani ns- 
uczyciele nie chcą w rócić do dawnego 
systemu nauczania —  powiedziała dy­
rektor szkoły Helena Juchniew icz.

Mlrontawa JANUSZKIEWICZ
NA Z D JĘ C IU : eksperym entalny 

system  naoczan ia dońskich  peda­
gogów zaciekaw ił rów nież zastępcę 
s ta ro s ty  N o w ej W ile jk l V a ld ę  
Sad aw k a ltł (pierwsza od lewej).

Fo t. M arian  Pałw ssUew ks

Delegacja 
litewska 

przybyła do Indii
W  drugim dniu w izyty w  W ietna­

m ie d e le g acja  rządow a L itw y  
odwiedziła spółkę konfekcyjną w  Ha 
noi Thang  Long". O ficjalna wizyta w 
W ietnam ie zakończyła się pożegnalną 
cerem onią w  hano jskiej rezydencji 
rządu. Prem ierzy W ietnam u i Litw y 
wygłosili na n iej krótkie przemówienia, 
w  których wezwali kraje i regiony do 
aktywniejszej współpracy.

W  czwartek, po zakończeniu dwu­
dniowej oficjalnej w izyty w  W ietnam ­
skiej Republice Socjalistycznej delega­
cja rządowa L itw y przyleciała do D elhi. 

'Ja k  poinformował agencję E L T A  rze­
cznik prasowy rządu, rząd Ind ii, który 
zap rosił prem iera L itw y  A dolfasa 
Sle2evićiusa, uznał tę w izytę szefa 
rządu litewskiego za oficjalną.

Kap, kap, kapie... 
kto naprawi dach?

Szanowna Redakcjo! Zwracam  się 
do waa z problem em, który zapewne nie 
mnie jednej spędza sen z powiek. Co­
dziennie z rana, gdy się budzę, od razu 
biegnę do okna, by zobaczyć, czy nie 
pada. Znienawidziłam  nawet przez te 
ciągle deszcze moją ulubioną porę roku 
— jesień. B o  pada, niestety, nie tylko za 
oknem.

Mieszkam  w  zbudowanym przed 
20 laty domu w ieloplytowym , akurat na 
ostatnim  piętrze. Każdy, kto jeat w łaści­
cielem  takiego m ieszkania, dobrze w ie, 
co to  znaczy. W iosną i jesień ią  woda 
przesącza się przez dach, latem , kiedy 
tem peratura sięga 30 stopni ciepła, b i­
tum się pław i, a zimą mam oszroniony 
sufit i ściany. Praw da, pierwsze lata, 
kiedy zam ieszkaliśm y, tego nie było. 
A le  tyle  lat nikt kapitalnego remontu 
nie rob ił. Poprzednio słyszeliśm y: są 
dom y starsze, aw aryjne.
Zaczekajcie. Czekaliśm y. 
D o czekaliśm y czaaów , 
k ied y  m usim y za awe 
w łasne pieniądze napra­
w iać dachy. K to  to  ma 
ro b ić ?  Słyszym y —  
mieszkańcy. A leż sąsiedzi 
z parteru, p ierwszego, czy 
też drugiego piętra o tym 
słyszeć n ie chcą— na nich 
woda się nie leje. Sam a ra­
dy nie dam. Jestem  em erytką, nie stać 
mnie na żadne rem onty. Swoje miesz­
kan ie  mam n ie  odnaw iane od la t 
dziesięciu. Gdzie tam  mówić o napra­
w ie dachu.

T. W ISZNIEWSKA
Ten pełen rozpaczy list nie jest, 

n iestety, odosobniony. W ielopłytowe 
dzielnice zbudowane przed 30-20 laty 
dziś wym agają gruntownej odnowy. 
Przeciekają dachy. Ściany. A le  na to 
potrzebne są ogromne pieniądze. M ia­
sto n ie ma. Trzeba liczyć tylko na 
własną kieszeń. T a, niestety, też jest 
pusta. Ludzie zam ieszkujący w ielo ­
p łyto w e dom y w  zasadzie n ie  są 
zamożni. Bogacze mieszkają w  w illach. 
Zreaztą, ja k  napisała czyteln iczka, 
m ieszkańcy z niższych pięter nie chcą 
łożyć na rem ont, bo im nie kapie.

Ja k  poinformowano nas w wydzia­
le  gospodarki m iejskiej sam orządu 
m iasta W iln a , 2 tysiące dziurawych 
dachów w  domach widopłytowych 
sto licy potrzebuje niezwłocznego re­
montu.

Samorząd pieniędzy nie ma i na te 
cele nie wydziela. Prawda, jeżeli w  do-
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mu są mieszkania niesprywatyzowane, 
a w łaśnie cały blok zdecyduje się na 
rem ont, to część pieniędzy (za te nie­
sprywatyzowane m ieszkania) wydzieli 
samorząd. A le jest to bardzo m ały pro­
cen t W  zasadzie sami mieszkańcy blo­
ku muszą zadecydować o rem oncie i 
oczywiście zebrać pieniądze. Zwracać 
się muszą do swego starostwa, które 
zrob i kosztorys, znajdzie firm ę, a 
później przyjm ie gotową pracę. Rola 
starostwa jest tu m inimalna, a raczej 
znikoma. Bo  przecież jeżeli ludzie będą 
m idi pieniądze, to sami mogą znaleźć 
firm ę, ewentualnie w  domu mogą być 
specjaliści, którzy sami mogą wykonać 
prace. Czyli —  starostwo jest tylko 
pośrednikiem . CZy jest to konieczne? I 
czy tylko w  tym przypadku rola sta­
rostw  jest tak znikoma? N o, ale to inne 
zagadnienie, chociaż zatrudnieni tu lu­

dzie pobierają pieniądze...
W róćm y jednak do rem ontów  

dachów, które są kosztowne. Istniejące 
w  W iln ie  firm y za m biorą od 20 do 30 
Htów.

B a rd z o  z ła  s y tu a c ja  je a t w 
Żirm unach, Lazdynai, Karolinkach. 
Na Starówce jest leż źle, ale dachy tam 
są z łupku, dachówki —  można je  łatać 
kawałkami.

W iele dachów w  blokowcach od 
samego początku zostało źle zrobio­
nych, naruszona technologia, czyli ina­
czej mówiąc jest to zwykły wybrak D la­
tego latem smoła się rozgrzewa, zanie­
czyszcza się ścieki. N iektóre domy w 
Pila ite  (Zam eczku, najmłodszej dziel­
n icy) mają już dziurawe dachy. W ięc co 
tam mówić o "staruszkach”?

W y jś c ia , n ie s te ty , n ie  m a. 
Obdzwoniłam prawie wszystkie staro­
stwa. Owszem, wszędzie naprawia się 
dachy. A le za pieniądze mieszkańców.

N alana O ŁAD KO W SKA 
Fot. Tadeusz W ainłew łcz

ekao
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2001 VUnius, Falango* 1/10*16 
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Sentencja dnia
Nasza mądrość wywodzi się z 

naszego doświadczenia, a nasze 
doświadczenie z naszych głupstw.
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Ulwa I Polaka kontynuują rozmowy 
w sprawie granicy państwowej

W  Warszawie odbywa się druga tura rozmów w  sprawie umowy o granicy 
państwowej między Litw ą i Polską.

Ja k  poinformował w d z ia ł inform acji M SZ  Litw y, na rozpoczętych w  środę 
Inegocjacjach delegacji L itw y przewodniczy naczelnik sztabu Departam entu 
P o lic ji Pogranicza M SW  Jonas Lazarenka, negocjatorom polskim  —  dyrektor 
zarządu Ochrony G ranicy Państwowej Głównej Kom endy Ochrony Pogranicza 
E . Z uziak.

Powstaje Fundacja Czesława Miłosza
 Rząd zezwolił 11 osobom fizycznym założyć nie m ającą na celu osiągnięcie
|zysku organizację "Fundacja Stron Rodzinnych Czesława M iłosza". W śród 
założycieli Fundacji jest również sam laureat Nagrody Nobla, honorowy obywa­
tel Litw y poeta Czesław M iłosz.
I Fundacja Cz. M iłosza przede wszystkim ma na celu zachowanie m iejsca 
urodzenia poety, popularyzację jego twórczości, zorganizowanie w  Kiejdanach 
międzynarodowego centrum  kultury i nauki, gromadzenie środków Fundacji 
oraz ich  wykorzystanie na cele dobroczynne i ochronę przyrody.

Imprezy Dnia Policji w Wilnie
W  sobotę o godz. 10 świąteczne im prezy rozpoczną się uroczystym apelem 

„  Placu N iepodległości. W  katedrze o godz. 11.00 odbędzie się Msza św. O  
godz. 12 świąteczna kolumna wyruszy do Dom u K u ltu ry i Sportu M SW . 
Odbędzie się tu uroczyste zaprzysiężenie słuchaczy W ileńskiej Wyższej Szkoły 
Po licji. D la uczczęnia pam ięci poległych podczas pełnienia służby funkqonariu- 
szy zasadzony zostanie dąbek. O  godz. 17 w  Teatrze O pery i Baletu  odbędzie 
się uroczysta akademia z okazji D n ia Po lic ji. N a święto przybędą przedstawiciele 
M SW  Eston ii, Łotw y, Polski, N iem iec, obwodu kaliningradzkiego, Szkocji oraz 
duńskiej po licji narodowej.

Glntaraa Śurkus przeleciał balonem Bałtyk
G in  taras Śurkus, upraw iający sport baloniarski, 27 września przeleciał 

balonem Bałtyk.
I G . Surkus w raz z jeszcze jednym  członkiem  załogi o godz. 5 rano 
wystartował z południowej części wyspy A land i o godz. 11 m in. 51 wylądował w  
Liep aji w  pobliżu granicy litew skiej. Odległość między wyspą A land a L itw ą 
wynosi 300-350 km.

Ollta współpracuje z Suwałkami
20 października O li tę omwieazi kierownictwo województwa suwalskiego. Z  

władzami powiatu olickiego podpisze ono umowę o wzajemnej współpracy. B yła  
tym mowa podczas niedawnej konferencji ambasadorów krajów  Am eryki 

Łacińskiej w  Suwałkach. Uczestniczyli w  n iej am basadorowie Argentyny, Bra- 
iii, Gwatem ali, Kolum bii, H iszpanii, Peru, Portugalii, M eksyku, Urugwaju i 
fenezueli, których interesowały możliwości współpracy z krajam i Europy 

W schodniej.
Niebawem  w  Suwałkach ma powstaćwolna strefa ekonom iczna. Będą w n ig  

handlowały firm y, posiadające kapitał inwestycyjny nie m niejszy niż 2 m in ecu. 
Obrót towarów stanowić będzie co najm niej 300 tys. złotych polskich.

Narada ministrów spraw wewnętrznych krajów 
bałtyckich w Wilnie

D zisiaj w  stolicy spotykają się m inistrow ie spraw wewnętrznych krajów  
bałtyckich. Odbędzie się narada na tem at dalszej współpracy M SW  Esto n ii, 
Łotw y i Litw y. M inistrów  przyjm ie prezydent Repub lik i Litew skiej A lgirdas 
Brazauskas.

Zagraniczni kolekcjonerzy otrzymają pocztą 
litewskie pieniądze

Gabinet m inistrów zezwolił Bankow i Centralnem u i jego instytucjom ; 
] xzesyłać pocztą walutę wewnętrzną i zagraniczną do L itw y i wysyłać z n iej. i 
Jchw ała przyjęta została na prośbę przewodniczącego zarządu Banku L ite - ! 

wskiego Kazysa Ratkevićiusa. Jego  zdaniem, Bank Centralrpr otrzym uje sporo i 
listów  kolekcjonerów z różnych krajów z prośbą o  nabycie pieniędzy litew skichj 
dla kolekcji numizmatycznych. Tymczasem w  maju rząd zabronił wysyłania 
pocztą do i z L itw y niektórych towarów, z w alutą w łącznie.

O d tg  chw ili Bank Litew ski jako  jedyny ma m ożliwość wysyłania pieniędzy 
mcztą. M onety dla kolekcji oraz okazjonalne mogą przesyłać wszystkie banki 
itewskie.

Bank USA EXIM finansuje modernizację 
litewskiej policji

Gabinet m inistrów udzielił gwarancji państwowej bankowi Stanów Zjedno­
czonych E X IM  oraz spółce "M otorola In c.", które udzielą 4,5 m in U SD  pożyczki 
M in isterstwu Spraw  W ewnętrznych.

Z a  te środki zostanie sfinansowany projekt tworzenia systemu łączności 
radiotoej. Przew iduje on wdrożenie w  po licji podsystemu łączności oraz zauto­
matyzowanie pracy jednostek dyżurnych, w  ten projekt zainwestuje się w  roku 
bieżącym i następnych latach około 40 min L t (10 m in U S D ).

V. Landsbergis w parlamencie RE poruszył kwestię 
okupowanych ambasad litewskich

 I Lider opozycji sejmowej Vytautas Landsbergis na sesji Zgromadzenia Parla­
mentarnego Rady Europy oświadczył, iż Rosja dotychczas okupuje terytoria 
litew skiej budynki— ambasady w  Paryżu i Rzym ie, w związku z czym nie może on 
głosować za wznowieniem rozpatrzenia prośby R o sji o  przyjęcie do R E .

Początek sezonu ogrzewczego, 
gdy się doczekamy plus 8 stopni

Uchw ałą rządu sezon ogrzewczy rozpocznie się wtedy, gdy przeciętna tein- 
peratura pow ietrza przez trzy doby nie przekroczy plus 8 stopni. D atę 
rozpoczęcia ogrzewania pomieszczeń ustalą samorządy.

Zgodnie z dokumentem, podczas sezonu ogrzewczego tem peratura w  po­
mieszczeniach ma być 15, a  gorącej wody n ie m niej niż 52 Celsjusza.

Pom ieszczenia n ie  będą ogrzewane w  przypadkach braku umów z 
przedsiębiorstwam i ciepłowniczym i, gdy użytkownicy będą m ieli zadłużenie za 
ciepło i gdy budynki tub urządzenia nie zostaną przygotowane do sezonu 
i zimowego.

Polacy tworzą film o świecie bałtyckim
 |W  Kłajpedzie i Połądze bawiła grupa twórcza videostudia polskiego
"Gdańsk" z reżyserem i dyrektorem  film u Jackiem  Sarnackim . G rupa ta reali- 
| żuje 6-godzinny videofil m o historii m iast i  osiedli krajów  bałtyckich, ich  archeo- 
I k>gii. etnokulturze, ekologii, utrwala najpiękniejsze aktualne w idoki, zabytki 
przyrody i kultury, rozmowy z badaczami przeszłości, przedstawicielam i ruchów 
społecznych.

Litwa chce wydobywać bursztyn sposobem 
przemysłowym

Litw a rozważa możliwość wydobycia bursztynu sposobem przemysłowym. 
W  tym celu ma się odbyć konkurs, którego zwycięzcy zdobędą prawo badania i 
wykorzystania pokładów bursztynu.

Obecnie metodą przemysłową bursztyn wydobywa się jedyn ie w  obwodzie 
kaliningradzkim  R o sji, gdzie przypuszczalnie znajduje się przeszło 90 proc. 
zasobów bursztynu na świecie. I

N a podtta wds donlaala rt agoocjl B N S , ELT A , rad ia , 
p ra a y lln f. w taanych przygotow ał Ja rz y  SU R W IŁO

Echa historii
A. Brazauskas rozpatrzył 

problemy rehabilitacji
Prezydent Repub lik i Litew skiej Algirdas Brazauskas 

wraz z grupą roboczą pod kierownictwem  kanclerza Sejmu 
N erisa Germ anasa rozpatrzył problem y rehabilitacji osób 
poszkodowanych przez reżim y okupacyjne. W  rozmowie 
uczestniczył również sędzia Sądu Najwyższego Vytautas 
G reićius. Poinform owała o tym  agencję E L T A  rzecznik pra­
sowy prezydenta L id ija  Śabajevaite.

Skonstatowano, iż obecnie zrehabilitowano około 50 tys. 
osób.Zpowodu dużego obciążenia nie wszystkie akta zostały 
uważnie zrewidowane. W  toku sprawdzania niektórych z nich 
ustalono, że pięć osób, uczestniczących w  holokauście, zre­
habilitowano bezprawnie.

N . Gemm nas poinformował, że realizując dekret prezy­
denta z 29 czerwca Sejm  rozpatrzył i w  najbliższym czasie 
zamierza przyjąć znowelizowaną ustawę "O  przywróceniu praw 
osobom represjonowanym za opór reżimom okupacyjnym". 
Przewidziano tryb wydawania zaświadczeń o  rehabilitacji, od­
mowy ich wydania i odwołania w  obliczu ujawnienia nowych 
okoliczności. Dotychczas zaświadczenia o rehabilitacji od­
mówiono wydać 594 osobom. N a mocy dekretu prezydenta z 
24 lutego br. zaproponowano resortom praworządności zrewi­
dowania aspektu prawnego rehabilitacji osób podejrzanych o 
ludobójstwo. L itw a przygotowała projekt umowy z  Izraelem  "O  
współpracy w sprawach cywilnych, rodzinnych i karnych" chcąc 
na szczeblu państwowym współpracować w  kwestiach pra­
wnych. Izrael dotychczas nie dał odpowiedzi, w związku z czym 
wystosowano powtórną notę.

W  spraw ie aktualności ekstradycji (wydania zbrodnia­
rzy) na początku b r. w  U S A  złożony został projekt przygoto­
wanej przez L itw ę umowy "O  współpracy w  sprawach kar­
nych". W  celu om ówienia warunków tego dokumentu w  listo ­
padzie do U S A  w ybiera się grupa ekspertów. Dwustronna 
umowa litewsko-amerykańska założyłaby podwaliny prawne 
ekstradycji osób podejrzanych o  ludobójstwo.

B y ła  też mowa o dekrecie prezydenta z 22 lutego "O  
sporządzeniu listy  osób, represjonowanych za opór reżimom 
okupacyjnym  i uwiecznieniu ich pam ięci". Taką listę sporzą­
dzają instytucje praworządności, centrum  badań ludobój­
stwa i rezystencji ludności, dyrekcja generalna archiwów. Na 
liście  znalazło sięjuż20:tys. osób. W ykazy wszystkich zreha­
bilitowanych osób m ają być opublikowane w  specjalnych 
biuletynach-

Uniwersytet Trzeciego 
Wieku zaprasza ________

Dla tych, którzy wkroczyli 
w  jesień swego życia...

4 października b r. o godz. 18 w  Sa li Teatralnej Uniw er­
sytetu W ileńskiego odbędzie się uroczyste otw arcie Uniw er­
sytetu Trzeciego W ieku —  poinform ował o tym  wczoraj w 
Sejm ie podczas konferencji prasowej jego rektor, poseł na 
Sejm  R L  M edard Czobot.

Będzie tu osiem  wydziałów: filozofii i teologii, psycholo­
g ii i parapsychologii, polityki i gospodarki, kultury i sztuki, 
języków, zdrowia,.turyzm u, gospodarki domowej. Na prośbę 
słuchaczy mogą być utworzone również inne grupy. M . Czo- 
bot poinform ował, że pierwszy wykład wygłosi rektor U W  R . 
Povilion is.

N a razie na studia na Uniw ersytecie Trzeciego W ieku 
zgłosiło się około 120 osób. Przeważnie są to kobiety, 80 
proc. słuchaczy —  to osoby z wyższym wykształceniem . M . 
Czobot przypuszcza, że w  przyszłości powstaną filie  uniwer­
sytetu w  większych m iastach republiki.

U cze ln ia  pow stała z m yślą o ludziach w  w ieku em e­
ryta lnym . Je j kierow n ictw o, w ykładow cy chcą, by osoby, 
k tó re w kroczyły w  jesień  swego życia , m ogły zrealizow ać 
swe n iespełn ione nadzieje, treściw ie  spędzać czas w o l­
ny, doskonalić s ię  w  w ybranym  k ierunku , integrow ać s ię  
do życia społecznego. D roga do U n iw ersytetu  T rzecie ­
go W iek u  n ie  je s t zam knięta rów nież przed ludźm i 
m łodszym i.

N ajb o leśn ie jszy prob lem  funkcjonow ania każdej 
placówki —  to pieniądze. M . Czobot zaznaczył, że na razie 
uniwersytet dysponuje tylko składkam i założycieli.

M im o to rektor uczelni optym istycznie spogląda w 
przyszłość. M a nadzieję, że się odnajdą sponsorzy, którzy 
zechcą wesprzeć uczelnię. Tymczasem zaś wykładowcy będą 
pracować nieodpłatnie. D la  przyszłych sponsorów, chętnych 
studiowania na uniwersytecie podajemy num er telefonu, pod 
którym  można uzyskać inform acji: 62-86-36.

Jad w ig a  B IELA W SK A

K u  w ia d o m o ś c i w iln ia n .

Komu i ile b ę d z ie m y * *  
za w o dom ie rzrt^P

Zatwierdzona została komisja da. ww-yg1' 
z im ną w odę w  m ieszkaniach 
upełnomocniona została do wydawania d '  I

W iln ie  przcdsiębioctfeaSB 
1 instalowanie iad yw id u iliM ?

m i«7ltaniarli Itń a k Z T S I

strowanym  | 
wspólnotom | 
zimną wodę w  mieszkaniach. Konkuts

etapie wybrano pięć rodzajów liczników om, 
cychje bądź handlujących nimi spółek.

1. Wodom ierze "Prem eks" produkcji ij 
spółka "Rubikon apskaita".

2. Wodom ierze "Pikofluks" produkcji 
tuje spółka "Atram a", reprezentowana tin rjlra  
firm y ("K rivis", "G ryiu va ", "ekoL"). 19

3. Wodom ierze "Sa M e Co" _  
tuje spółka "K atra" reprezentowana p w  jBBS  
firm y (w ileńska filia  "K a iry "— "V e rb a "^ ^ H 9 |

4. W odom ierze "Kaden" produkcji aSU, 
handluje firm a "Vilim eks".

5. W odom ierze "B  M eters" produktij 5 H h  
handlujący nim i w ileński oddział spółki

W  toku konkursu -elim inacji p o staw ił a 
cena wodomierza nie przekraczała 80 L t, zai 
30-35 L l  Firm y, oferujące liczniki w ceaiea 
wraz z ich wyposażeniem, na konkun aie trafik’

22 września komisja samorządowa z udzak»w  ̂
cych wodomierzami spółek zorganizowaćZ|odaei 
m i standardowym i odpowiednie sprawdzane t  
według czterech parametrów technicznych.

Liczniki dwóch rodzajów —  "Kaden* i *g 
od powiadały wymaganiom. Za najlepnennaiolByJ 
kofluks", "Prem eks" i "Sa M e Co".

Z S A  "V iln iau s vandenys" każdego akson I  
października do 31 grudnia) spółkom, k tń ren u lT  
kurs, przeznaczy 600 tys. L t kompensaty za J
wodę. Przyznano kwoty pieniężne z pnrwMliim ii J  
L t spółkom "Rubikon apskaita"— 50 proc, 
proc. i "K atra" —  20 proc. Ponadto ustalaao u faj? 
ceny liczników na zimną wodę— 75-78Lt, zanajfcj 
20-30 L t. Z S A  ”V ilniaus vandenys" skompeaajclJ 
ceny. Ludzie potrzebujący socjalnego wspiuni wą J  
jedynie za zainstalowanie wodomierzy. 1

Należy zaznaczyć, że spółkom, które i  
konkursie, lecz n ie w ygrały go i nie o ta M ^  
pieniężnej, przysługuje prawo sprzedaży; ra S g g  
ników na zimną wodę. W ilnianie, którzy ikozysau 
tych spółek, będą p łacili całą cenę wodomierzy, i 
będą się zwracali w  sprawie kompensaty do ZSA^W 
vandenys".

P  łom by wszystkich pozostałych Gra, luuh jm  ■ 
n iki na zimną wodę będą nie ważne. PtamboaHatf 
starostwa.

Co pisała prasa polska na Ł 
w czasie agresji sowtetaj

Kurs walut w bankach litewskich

'D Z IE Ń  P O L S K r  n r 21 S<1357), Piątek. » U  

1 ,4  .1
Pomoc dla uchodźców z Pott)

B e lg rad . Czerwony Krzyż Stanów Zjedaocq 
przesłał telegraficznie do C r. K  w Genewie 25jH IM  
na pomoc dla uchodźców z Polski. Rzesza aopfliT  
proponuje pokój na podstawie dokonanego naboiM 
W  Moskwie ustalono granicę między 2-maokapq»

Sowlecko-estonskl pakt wz»)ew4 
pomocy daje Sowietom bazy I 

w  Estonii
T allin . "K ila " donosi, że 28 b jn . w 

pisany estofeko-sowiecki pakt wzajenuq pown-*

5.000 franków szwaJcaraUdi 
dla uchodźców z PoUfcl ,

M iędzynarodowy Zw iązek Towarzystw 
Krzyża posiadający siedzibę w Genewie ^  .
zakomunikował zarządowi L it  Cz. K . telegrafie** 
cuje udzielić pieniężnego poparcia podjętej 
akcji zaopatrywania internowanych wojstoayt* |0 S 
uchodźców z Polski. Na początek Związek I ttóoff 
Krzyżowi 5.000 franków szwajcarskich. B

W  celu bliższego zapoznania się ż *
nych wojskowych i cywilnych uchodźców! 
wami ich utrzymania i wspomagania, 29 hJB- 
Kowna przedstawiciel międzynarodowego 
n ystw G t. K . w  Genewie ‘M alcolm  Davi».

c m w l jg !

dolar am erykański m arka niem iecka 1000 rub li ros.

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

"Senam kaiło
bankaa" 3.96 4.01 2.76 283 0.70 0.90

"V lin ia  u* 
bankas" 3.95 4.01 2.74 282 -

"Litłm peks
bankas" 3.96 4.00 2,75 2.79 0.80 087

U trm k ’ 3.96 4.00 | 2.75 2.79 0.70 089

Tani©
bankas" 3.97 4.01 2.71 281 0.70 1.00

"L M s tw n k L  
kom. bankas" 3.96 4.01 273 2.85 -

TaapoaM słs 3.96 4.00 2.7* 231

Tabela kursów 
waluty P ° ^  . 

stosunku dowiWjg
mknl

Auctria 1 AIS
BałflMi to o ^
Dante to «(
Finlandia if s i
Francja i fff
łlłtłpMiM 100 aP
HoUndia 1MJ3
Japonia 100 J *
Kanada 1 CAD
Hor—pił 1 nok

MO
RFN 1001
USA 1U90
Szwajcarii 1CHF

19«*
W. Betania 1 § £  

ioo Ing



, Wczoraj w prasie Litwygpifc
* Z informacji "LA" dowiadiąjcmy się, że ‘ Konserwatyści w 

Sejm ie zażądają dym isji rządu A. Śleżevi- 
ćiusa":

■Wczoraj, po zakoóczeniu posiedzenia zarządu Związku Ojczyzny (konserwa­
tystów litewskich) rzecznik prasowy opozycji sejmowej Rasa Rastauskiene 
poinformowała U etuvot atdas*, że konserwatyści postanowili dymisji
rządu A. śieievićiusa z powodu upadku przedsiębiorstw oraz niebezpiecznego 
zubożenia mieszkaiSców Utwy, miliardowych zadłużeń dla zagranicy i Judzi, finan­
sowego wyzysku wsi, utraty setek milionów środków państwa i właścicieli 
oszczędności. Z pomocą pewnych objętych opieką władzy grup rząd utrzymuje 
bezkarną korupcję i zbliża się z przestępczy mi strukturami ekonomicznymi. Zwią­
zek Ojczyzny wyraża votum nieufności rządowi, którym kieruj* przewodniczący 
DPPL A. śleżevićius. i zamierza złożyć w Sejm ie interpelację w sprawie jego 
dymisji. Na posiedzeniu zarządu odnotowano, że Związek Ojczyzny obserwował 
politykę, uprawianą przez rząd DPPL, pozwolił mu przez trzy lata pracować bez 
przeszkód, zgłaszając konstruktywne postulaty ustawowe i programowe. 
"Mieszkańcy Litwy są derpłtari i tolerancyjni, nie można jednak bez końca 
nadużywać ich cierpliwości, gdyż upadek gospodarki, zubożenie ludności, korup­
cja przerastająca w organizowane przez władze przestępstwa osiągnęły kres, 
budzący zagrożenie nie tylko demokracji, ałe też bezpieczeństwu ludzi oraz 
podstawom konstytucyjnym niepodległego Państwa Litewskiego* — powiedziała 
E  Kunevićiene. Na posiedzeniu postanowiono w sprawie tej decyzji zasięgnąć 
opinii innych partii opozycyjnych*.

L lE T U V O S jryt as
* Ramunt SakalauakaiU w publikacji "PlSrWSi pi*ZOdStd~

wiciele frakcji DPPL zadeklarowali swój mają­
tek* rruln. pisze:

■Wczoraj upłynąłtermin, w którym członkowie sejmowej frakcji DPPL zobowią­
zali się zadeklarować majątek i dochody własne oraz członków rodziny. Do 
zebrania deklaracji upoważniony został kanclerz Sejmu Neris Germanas, który 
poinformował, że z 70 członków frakcji wczoraj do południa deklaracje wypełniła 
tylko połowa (...).

(...) Zapytany o majątek osobisty i dochody, kanclerz Sejmu powiedział, że 
ma trzypokojowe mieszkanie, dziafcę z domem, nabyty w 1074 r. przez ojca garaż, 
który kosztował wówczas 226 rubli.

Swoje czeki inwestycyjne N. Germanas przelał na przedsiębiorstwo *tnvalda*, 
za które otrzym ał 987 akcji. Żona kupiła za czeki inwestycyjne akcje 
przedsiębiorstwa państwowego "Dvarćioniar (120) oraz Top servis* (689).

Pobory zatrudnionej w Centrum Biznesu Przemysłowego Meiłe Germanienś 
w 1994 r. wynosiły 10.07911

Posiada ona również akcje byłego miejsca pracy —  stołecznego domu towa­
rowego (288).

N. Germanas wtym roku sprzedał samochód VAZ 2107 za 2500 USD. W  banku 
oszczędnościowym rodzina ma 321 Stów oszczędności.

Na pytanie, jak się postąpi w członkami frakcji, którzy nie zechcą zadeklarować 
majątku, kanclerz Sejmu odpowiedział pytaniem: 'Ja k  mogą nie chcieć?* Nie sądzi, 
aby tacy się znaleźli.

Na pytanie, czy decyzja o deklarowaniu dochodów jest odpowiedzią dla 
członków opozycji, oskarżających partię rządzącą o korupcję, kanciarz Sejmu 
odpowiedział przecząco (...).

(...) Starosta sejmowej frakcji DPPL i pierwszy zastępca przewodniczącego taj 
partii Gediminas Kirkflas powiedział, że ma trzypokojowe mieszkanie, samochód 
yołkswagen jetta (1085 r.), dziafcę 6 arów z nie wykończonym domem (45 nr). 
Jego  żona posiada 7 akcji banku *Hermis".

Dochody G. Kłrkilasa w 1004 r. stanowiły 12 tys. poborów oraz 3 tys. litów 
honorarium. Żona G. Mrłdłasa Ludmiła, pracująca w banku *Hermłs", w ubiegłym 
roku zarobiła 40 tys. l i  (...).

(...) Wiceprzewodniczący Sejmu Juozas Bernat on is odmówił okazania doku­
mentów.

Jego koleżanka Gema Jurkunaitś, która zezwoliła na wykonanie kopii dekla­
racji majątku i dochodów napisała, że ma jednopokojowe mieszkanie. W  ubiegłym 
roku jej pobory stanowiły 12.643 lity. W  banku oszczędnościowym ma 301 Lt i 84 
et*.

RgSPUBLIK\
* O to fragm ent publikacji V id y D anilevićiute pod rubryką "O pinie”  —

'Prawdziwa era dyrektorów, czyli ciąg dalszy 
komedii prywatyzacji*:

«(...) Któż vnęc wygrał w tej brudnej walce? Państwo wraz z jego najuboższymi 
obywatelami z pewnością przegrało. Specjaliści Banku światowego rozejrzeli się 
na Litwie I z humorem skonstatowali: "Cóż to za kraj, w którym nie ma fabryk), której 
by nie kupił jej dyrektor".

To, że wstępna “prychwatyzacja* majątku już się zakończyła— to tylko połowa 
prawdy. Oczywiście, odpowiednie ustawy zostały przyjęto, przez kilka lat 
"pływające" resztki czeków inwestycyjnych zamrożone na kontaoh, akcje 
przedsiębiorstw nie będą publicznie subskrybowane za nie, nie będzie toż aukcji. 
Nie zakończyła się jednak draka o każdy kęs byłego majątku państwowego, 
nabytego za bezcen.

Obecnie już od pewnego czasu przychodzą na skargi do redakcji ludzie, 
którzy stanęli wobec dylematu: sprzedać akcje swego przedsiębiorstwa (to same,
0 które walczono), czy toż nie ulegać presji. Nierzadko sami poszkodowani 
przynoszą pogłoski: za tymi— którzy po dobremu lub nie— usiłują przejąć pakiet 
akcji przedsiębiorstwa, stoi dyrektor. Obecna sytuacja jest im na rękę. Gi, którzy 
wcześniej nie zdążyli, nie chcieli lub nie mogli za centy kupić u najbiedniejszej 
części społeczeństwa czeków inwestycyjnych, dziś za tyleż centów skupią ich akcje
1 wcześniej lub później przejmą majątek przedsiębiorstwa, nierzadko skazanego 
umyślnie na bankructwo przez wszechmocnych dyrektorów.

Nie będzie to normalna koncentracja kapitału, normalny jego obrót 
Mieszkańcy Utwy będą nadal okradani. Rekinom na rękę jest nie tylko wymyślny 
skorumpowany system "prychwatyzacjł*. Jest im również na rękę całkowity brak 
kompetencji ludzi, czym są akcje, czego są warte i co z nimi zrobić. Negocjacje z 
takimi właścicielami akcji — to ooś w rodzaju hazardowej gry w karty z dziećmi. A 
myśmy zasiedli do stołu gry za wielkie pieniądze całego swego życia, nie mając 
pojęcia ani o kartach, ani o prawidłach gry. Czyż mogliśmy nie przegrać?

Prawdopodobnie dla wielu byłoby na rękę uznać zakończony etap wstępnej 
"prychwatyzacjł" za normalny podział społeczeństwa na wyraźne warstwy w drodze 
do świetlanego jutra kapitalistycznego. Ałe prawda jest taka. że pozbawieni honoru
litewscy politycy obrócili reformę ekonomiczną w komedię polityczną, która wy­
godnie I bezpiecznie przysłoniła Ich czarną robotę*. ______________
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fa ffifrerze Wileńskiej wieczór jubileuszowy W. Noreiki

Talent i urok o so b isty
M ani Fołtyn  

S l ó  słynnej śpiewaczki 
J j “ t^Haiqwidkiej anim atorki

Suniatawa
K *  P fiy b y ła .» b y  «i<s
Łrfpntd,sprowadzeniem Te- 
£ftfje$iW arezawydo W ilna i 
E  do |SiHX Polski naszej

K g K z S S g S f S  spo tać 
Wirgiliuszem N o re iką  —  
jp  aa w g »e. To wspaniały 

U  Zadn*znę teatrowi litewskie- 
t& p  artysty. Pragnę go ściągnąć 

i do Kudowy Zdroju. Je ś li 
ęydri, będzie upiększeniem tam- 
fjoFowalu Moniuszkowskiego, 

pobtaność oczarowana jest jC-
ty
ZJ  Tibe opinie towarzyszą tem u 
ig j t/ee itale. Niezależnie, gdzie 
■ ] non£ *  Warszawie, Pradze, 

ięąBidipazae, Chicago, Buenos 
IłN ikIw  sercu opety światowej 
piefiolifokiej La S ca li, gdzie 
ĵ iląż, uznany zoslał za jednego 
Bjktiej obiecujących tenorów, 

icenie dostąpił zaszczytu 
puli Pinkcrtona w "Mada- 

'0. Polem chciał
sute Teatr W ielk i w

M oskw ie, w  czasie, gdy scena jego 
słynęła na cały św iaL N ie  zgodził się. 
W yb rał świadom ie m iasto, w  którym  
staw iał pierwsze kroki sceniczne —  
W ilno . Jego  scenie pozostaje w ierny 
już 40 lat.

Lenski (deb iu t), A lfred , Rom eo, 
O tello , Alm awiwa —  postacie z w iel­
k iej klasyki. A  równocześnie —  zawsze 
na honorowym m iejscu —  dzieła kom­
pozytorów litew skich —  M . Petrau- 
skas, J .  Kam evićius, A . Braźinskas. A . 
Kaćanauskas i w idu  innych.

Poszukiwania nowych form  w yra­
zu, eksperymentowanie, wytrwała pra­
ca, a nade wszystko —  wspaniały dar 
przyrody —  głos, który rozw ijał pod 
okiem  wybitnego śpiewaka operowego 
i pedagoga K ip rasa Petrauskasa —  
doprowadziły do perfekcji odtwórstwa, 
zarów no  w  d z ie d z in ie  o p ero w ej 
przeszłości, jak  i teraźniejszości.

W szystko to, co powyżej, w cale nie 
są jubileuszowe kom plementy. B o  do­
prawdy zaskoczeniem jest, że N oreika 
kończy w łaśnie 60 laL  N ie  do w iary! 
Któż dziś z artystów  litewskich potrafi 
tak wzruszająco, tak nastrojowo i tak 
m łodo zaśpiewać p ieśni z cyklu R . 
Schum anna "M iłość poetv”, kto jest le ­
pszym O tellem . N iech się nie obrażą

m łodzi— n ik t Chyba n ie ma przesady, 
że w  św iecie muzycznym coraz częściej 
się m ówi o nim : Pavarotti Północy. Od 
s ie b ie  dod am y, że a rty s ta  je s t 
człow iekiem  bardzo bezpośrednim , o 
w ielk im  uroku  osobistym , o czym  
m ieliśm y okazję n iejednokrotnie się 
przekonać podczas jego dyrektorowa­
n ia w  O perze W ileń sk ie j, podczas 
różnych spotkań, a i wywiadów udziela­
nych naszemu dziennikowi.

O becnie oprócz działalności arty­
stycznej W . N oreika jest cenionym  pro­
fesorem  Akadem ii Muzycznej w  W il­
n ie , analog icznych  u cze ln i R yg i i 
Tallinna, a  zupełnie niedawno swój ta­
len t pedagogiczm r zaprezentował w 
sto licy W enezueli, gdzie w ykładał w  
m iejscowym  konserwatorium .

D z iś  w  O p erze W ile ń sk ie j —  
w ieczór twórczy artysty. Potem  uda się 
na objazd Litw y, a  rozpocznie go od 
rodzinnych Szawel. 8 października w  
Katedrze W ileńskiej zabrzm i jego głos 
pełen ekspresji, m ocy, a równocześnie 
— subtelności i czułości.

Halina JOTKIAŁŁO 
N A Z D JĘ C IU : W . N oreikę I  towa­

rzyszących m a czołow ych solistów  
W ileńskiego Teatru  O pery I  B a k  to 
p rzyjął prezydent L itw y A . Brazaaskas 
i m arszałek Sejm u Ć . Ju rttn a s .

Fo t. W łodzim ierz Gnlew icz 
(E L T A )

produkt na litewskim rynku
. Komputer "OPTIM US SA"
B i g  1®M roku w Nowym 

akriona przadaifbioratwo 
» postaci spółki. Już we 

■JJJJJi«*u apófca ta rozpoczęta 
■prowadzanych z 

^ J^ ^ lw n p u ts ró w . Wte- 
ŴfaH)PTlMUS* promowała Ba  tonowy. T1fc były narodzi-
.  -OPTIMUS SĄ\

po łacinie oz- 
i|*5 J£  przyczyna su- 
^rr^toYjssięw iym . żaOP- 

Potec® z części 
wyprodukowanych 

N jj^ w n p ^ e ro w e j. A są 
^ t o k *  k *  

AOAPTEC —
^t̂ 2lLN!?iS£IKOS‘> ! S ^ H a W a d a n .

to szaroka sieć 
•wwłs, jaki firma 

komputerów. 
OfTIMUSo- 

U* P°*«Wm rynku.

to została

^ “ Prsmlar RP Hanna

Suchocka dokonała otwarda fabryki kom­
puterów w Nowym Sączu —  największej 
fabryki komputerów w Europie Środkowo- 
Wschodniej o zdolności produkcyjnej 280 
tysięcy komputerów rocznie. W  maju 1094 
roku komputer OPTIM US SA 486SX-33 
PC I został wyróżniony godłem promocyj­
nym Teraz Polaka”, która to wyróżnienie 
otrzymują najlepsze połsłde wyroby. W  
fipcu ubiegłego roku wg danych produ­
kcyjnych “OPTIMUS SA* został ponownie 
największą firmą komputerową w Połaco i 
zajął 10 m iejsce w Europie pod względem 
ilości wyprodukowanych komputerów w 
1993 roku.

Wysoka jakość komputerów i sprzętu 
kom puterowego, przystępna cena i 
całodobowy serwis pozwoliły na wygranie 
wielu atrakcyjnych zamówień od placó­
wek i urzędów RP. Sprzęt komputerowy 
'O PTIM US SA" dzisiaj jest zainstalowany 
w Urzędzie Rady Ministrów RP, w Kance­
larii Sejmu RP, w wielu ministerstwach I 
bankach Polski, w Polskich Liniach Lotni­
czych  LO T, na Po lak ich  K o le jach  
Państw ow yoh, w U n iw ersytecie  
Jagiellońskim  w Krakowie i w wielu innych 
urzędach I placówkach RP.

“OPTIMU8 SA* w 1994 roku sprzedał 
w Polsce 104 tysięcy swych komputerów, 
co stanowi 41% polskiego rynku kom -'

puter owego. Dzisiaj komputery “OPTI­
MUS SA* znane są nie tytko w Połsce, lecz 
również na Ukrainie, w Norwegii, na 
Białorusi, w Niemczech, na Słowacji I w 
Holandii, a ostatnio pojawiły się także na 
rynku litewskim wywołując niemałe zain­
teresowanie. Przedstawicielem i dystrybu­
torem "OPTIM US SA" na Litwie jest spófca 
O G M IO S SY ST EM O S. Dodatkow ą 
inform ację o sprzęcie komputerowym 
"OPTIM US SA* można uzyskać:

w  W ilnie: komputerowy salon OG­
MIOS SYSTEM OS, u l Werkhj 29,2600 VI- 
nius, tai. 77-69-09, 77-6949. fax 72-0001.

w  Kownie: filia  OGM IOS SYSTE­
MOS, ul. §v. Gertrudos 17/3, Kaunas, tal. 
20-62-64, fax 20-82-64.

Opr. Jarosław WOŁKONOWSKI 
NA ZD JĘC IU : polski eprzęt kompu­

terow y ‘O PTIM US 8A " odznaczony 
godteai “Teraz Polaka".

FoLT .W ażn iew kz

_ _  * ty,,. .  MSW RL 27 września br. w kraju odnotowano 134 
lin  ***nto ciała, 1 gwałt, 13 chullgańekich wybryków, 7 

toadzleły. 20 samochodów skradziono, 11 znaleziono. 
**arl| ruchu drogowego I 4 pożary. Zdarzył ełę  1

f™ W łP * S * U|*
12 zaginionych. Zatrzymano 31 podej-

Horror po wlleńsku
&  ^  n^ uL 27 września o godz. 18 min. 10 do
M k rjt) | PObMo A. pomieszczenia agencji turystycznej “fTN

200 litów, EkspresS* przy uLKauno 3 w WUnie zaszło
2 zamaskowanych mężczyzn, którzy 

K S J :  ̂ rz y * OVIIA , wyląozyH światło I grożąc kasjerce M. (ur.
Vv^>4.T 18 !  1959 r.) pistoletem ukradli z kasy pancer-
■V ___ |/l" . 00 nej pudełko z pieniędzmi i biletami lotni-

czym! (sumę pieniędzy się ustala), po tym 
O d łk . Ir r ® ’ umieścili granat na deie kasjerki, a do ręłd

U *  •brało zloty w c|.n ę ll zapa ln ik . G rfn a t został
szczęśliwie zabrany i unieszkodliwiony.

Pieniądza “z dna*
27 września na rynku GarMłnai w WW- 

nie przecięto dno w torbie należącej do 
oh. Rosji Z. Artiomowej I skradziono 520 
USD, 20 Htów, 25 rubH.

Rodzimy rakat
27 września o godz. 19 min. 55 

G łówny Kom iaarlat Po lic ji m. W ilna 
otrzymał telefoniczne powiadomienie od 
oh. M., który oświadczył, że 22 września 
Zwrócił się do niego brat (komersant) I ) 
powiedział, że grupa młodych ludzi wy­
musza pieniądze za ochronę. 27 września 
6 godz. 19 min. 30 w/w młodzi ludzie 
przyjechali i 2 z nłch zaszło do mieszkania 
M , żądało pieniędzy. M. wystrzelił 0 razy 
w powietrze z legalnie posiadanego pisto­
le tu  PM . Na skutek tego jeden z 
szantażystów uciekł przez balkon z trze­
ciego piętra, drugi został zatrzymany. 
Okoliczności się bada.

Przygotowała Irena LITWIN
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Deficyt naturalny?

Z myślą o sobie 
troszczmy się 
o mężczyzn

Dlaczego określenia "staiy kawa­
le r" i "stara panna” w brzm ieniu swoim 
mają różne odcienie, choć oznaczają 
praktycznie to samo? Panuje bowiem 
pogląd, że jeżeli mężczyzna nie żeni się, 
to tylko dlatego, że n ie chce. Z  kobietą 
ponoć sprawa wygląda inaczej: skoro 
nie wychodzi za mąż —  znaczy nikt je j 
"n ie  b ierze" (z  pewnością słowo to 
wym yślił przedstawiciel p łci brzydkiej) 
czyli n ikt je j n ie chce.

I  ja k  tu  n ie tw ierdzić, że nadal 
je s teśm y spo łeczeństw em  patri-  
archalnym , skoro za w łaściwy związek 
uznaje się taki, gdzie mężczyzna góruje 
nad kobietą. A  może to kobieta pozwa­
la  mu tylko na stwarzanie pozornej do­
m inacji? O  tym, że kobiety powinny 
troszczyć się o mężczyzn jak  o dzieci 
(ja k  aię okazuje, to się  opłaca, bo 
troszczą się zarazem o sieb ie) potw ier­
dzają dane pochodzące z Litewskiego 
Departam entu Statystyki

Chłopców więcej, 
mężczyzn mniej

Chłopców  na L itw ie  rodzi się 
w ięcej niż dziewczynek, aw  granicy w ie­
kowej 30-40 lat liczby te się wyrównują. 
W  starszych rocznikach mężczyzn jest 
mniej.

Na początku 1995 roku 52,8 proc. 
ogółu ludności L itw y stanowiły kobie­
ty, których jest o 200 ty*, w ięcej niż 
mężczyzn. W  1993 roku um ieralność 
mężczyzn wzrosła o 20 proc., w  1994—  
o 12 p ro c. Ś red n ia  d ługość życia 
mężczyzn w  1994 r. wynosiła 62,8 lat, 
kobiet —  74,9. Średnia długość żyda 
m ieszkańców  L itw y  je s t jed n ą  z 
najniższych w  Eu ro p ie , natom iast 
różnica je j u kobiet i mężczyzn —  
największa:

D ane statystyczne potw ierdzają 
również to, że mężczyźni są m niej od­
porni zarówno psychicznie jak  też bio­
logicznie. Są  oni bardzie) podatni na 
stresy, częstsze niż u kobiet zdarzają się 
przypadki śm ierci w  wypadkach pod­
czas wykonywania niebezpiecznych 
prac. Mężczyźni pięciokrotnie częściej 
niż kobiety popełniają samobójstwo, 
prawie czterokrotnie częściej um ierają 
w  nieszczęśliwych wypadkach, 3,5 razy 
częściej tru ją się alkoholem , 6 razy 
częściej toną!

*...i nie opuszczę Clę 
aż do śmierci*

N a początku 1995 roku na L itw ie  
było 1 m in 15 ty*, rodzin i 285 tys. ludzi 
samotnych, z których 185 ty s .'—  to 
kobiety.

Są ludzie dobrze sobie radzący, dla 
których brak trwałego związku nie 
stwarza poczucia sam otności, a ozna­

cza cenioną niezależność. To  zjawisko 
jednak n ie jest znaczące statystycznie, 
bow iem  w iększość Ludzi w yb iera  
małżeństwo, nie zważając na wszelkie 
jego mankamenty.

średni w iek nowożeńców wynosi 
23 lata. W  w idn i do 24 lat 59 proc.
mężczyzn i 70 proc. kobiet żyje w  związ­
ku małżeńskim. Przed przekroczeniem  
20 roku żyda dziewczyny trzykrotnie 
częśdej wychodzą za mąż niż żenią się 
ich rów ieśnicy. Zw iązek, w  którym  obo­
je  m ają po tyle  samo la t, zdarza się 
rzadko —  mężczyzna przeważnie jest 
starszy o kilka la t O statnio w id e  się 
mówi o modnych związkach, w  których 
kobieta jest starsza nieraz o w iele lat, 
ale ich liczba n ie jest istotna dla staty­
styki. I  przeważnie jest to sytuacja ra­
czej kłopotliwa dla obojga. Przy różnicy 
w  drugą stronę lekkie zażenowanie po­
jaw ia się, gdy mężczyzna jest starszy od 
sw o je j m a łżo n k i o  20 la t  i  n ie  
przekroczył jeszcze czterdziestki. N a­
tom iast, gdy kobieta jest po czterdzie­
stce, a je j mąż około 60 —  nikogo to 
jakoś n ie dziw i.

Kobieta w  wieku 20-24 lat, a  jest 
ich na L itw ie  138 tys., może liczyć na 
ro cz n ik i od 20 do naw et 40 la t. 
Mężczyzn w  tym w ieku jest ponad 600 
tys. Zatem  jest w  czym wybierać. Co 
praw da, w iększość z n ich  je s t ju ż  
żonata, ale  d  m łodsi będą jeszcze do 
wzięcia.

Kob iety w  w ieku 40-44 lat, których 
jest 123,5 tys., teoretycznie mogą liczyć 
na 40-60-letnich partnerów. Chociaż 
wzrasta nadum ieralność mężczyzn w 
tym  w iek u , na je d n ą  k o b ie tę  
przypadałoby 3 ^  mężczyzny, gdyby... 
wszyscy praktycznie nie byli żonad. A  
zatem w  m iarę upływu lat szanse m atry­
m onialne kobiet m aleją, podczas gdy 
mężczyzn rosną, m imo że stają się co­
raz m niej atrakcyjni.

N ie ż o n a ty  lu b  ro z w ied z io n y 
mężczyzna praw ie w  każdym w ieku 
m oże Uczyć na zaw arcie  zw iązku 
m ałżeńskiego, natom iast wolna kobie­
ta po trzydziestce ma coraz mniejsze 
szanse i je ś li chce m ieć mężczyznę na 
stałe, to raczej powinna go rozwieść. Z  
reguły jednak żonaty mężczyzna w oli 
m ieć rom ans z m ężatką. M ożna 
wówczas być pewnym, że nie zechce 
wyjść za mąż.

D la w iększośd mężczyzn rozwód 
je s t o k az ją  ponow nego w yb o ru , 
przeważnie wśród m łodszych kobiet. 
Kobieta przez rozwód jest o w iele bar­
dziej zagrożona.

Młodzi mężowie 
pilnie poszukiwani
Kobieta w  wieku 60 lat statystycz-

Pieniądze
Bank HUtimpex" udzieli pożyczki na 
nabycie towarów użytku domowego

N iebaw em  bank "L itim p e x ” 
udzielać będzie mieszkańcom poży­
czek na nabycie sprzętu -domowego, 
m ebli, samochodów, innych towarów, 
remont m ieszkania, różne potrzeby co­
dzienne.

Ja k  poinformował rzecznik praso­
wy banku "Litim pex" Ć . Kkauskas, tryb 
udzielania pożyczek zakłada, że osoba 
ubiegająca się o pożyczkę ma być klien­
tem banku, czyli co najm niej przez trzy 
miesiące posiadać otwarte konto ban­
kowe, na którym  ma być suma nie 
mniejsza niż 15 proc. w ielkości przewi­
dzianej pożyczki. Będzie to  swoistą 
gwarancją zarówno dla banku, jak  i

klienta. Inną gwarancją, zapewniającą 
pożyczkę we wszystkich przypadkach, 
jest nieruchom ość pożyczkobiorcy lub 
firm y, w  której pracuje, term inowy 
Wkład bankowy, tj. instytucja pracowni­
ka m oże podejm o w ać odp o w ie ­
dzialność i gwarantować za pożyczko­
biorcę.

K redyt m oże być udzielony na 
okres do jednego roku i n ie może 
przekraczać 50 proc. dochodów robo­
czych klienta. Roczna norma odsetków 
pożyczki —  około 36 proc., czyli nieco 
mniejsza niż są obecnie odsetki za inne 
kredyty.

(ELT A )

nie ma do przeżycia jeszcze 14,9 lat, 
mężczyzna —  2,8. Przed dziesięcioma 
laty różnica średniej długośd żyda ko­
b ie t i m ężczyzn w yn o siła  10 la t, 
mężczyzna żyt wówczas średnio 65 la t 
Najdłużej mężczyźni ty li w  1988 roku, 
bo średnio 68 la t Uwzględniając to , że 
m ężowie są zwykle o  parę lat starsi od 
swoich żon, a żyją krócej niż kobiety o 
całe 12 la t, okres sam otnośd wdów 
wydłuża się do 14 la t  O y łifb y  żyć 
szczęśliw ie i  równie długo (w spólnie!) 
mężczyzna m usiałby żenić się  z kobietą 
o 12 lat starszą od siebie.'

T ru d n o  o lo g ik ę  w  m iło ści, a 
przecież m iłością w łaśnie kieru ją się 
nowożeńcy. Zresztą nazbyt przyziem­
nie brzm iałaby odpowiedź narzeczo­
n e j, k tó ra  o d m ó w iłab y  swem u 
rów ieśnikowi: "n ie pójdę za debie, bo 
nm t7«g szybciej ode m nie, n ie mam 
zam iaru zostać wdową".

A  może nasze dziewczyny, które 
decydują się na m ałżeństwo z cudzo­
ziemcem, niesłusznie posądzane są o 
kosmopolityzm i żądzę lekkiego żyda. 
W yb ierają po prostu partnerów , którzy 
są n ieco  bardziej długow ieczni niż 
mężczyźni na L itw ie . B o  jak  się okazuje 
najdłużej w  Eu rop ie ty ją  Szwedzi, G re­
cy, Szwajcarzy, H olendrzy, Hiszpanie.

Jaki wzrost jest 
optymalny?

I  o to kolejny wyróżnik, który staty­
stycznie nie da się określić. Je s t nim 
w zrost Chodaż L itw ę zowie się krajem  
koszykarzy, ludzie niewysocy i niscy też 
tu  m ieszkają. M n ie j powodów  do 
przeżyć m ają chyba niskie kobiety, ale 
m ężczyźni.. N iscy panowie czują po­
ciąg do wysokich pań, obie strony jed ­
nak czują aię skrępowane tą  dyspro­
porcją. A  zatem wysokie kobiety mogą 
liczyć wyłącznie na nie niższych przy­
najm niej mężczyzn. A  przecież część 
średnich i wysokich panów i tak ożeni 
się z m ałym i kobietkam i Czyli wyso­
kich na wszystkich nie starczy.

Cóż w ięc m ają począć samotne, za 
dbane, atrakcyjne trzydziestoparo- 
w ięcej letn ie kobiety, w  dodatku jeżeli 
są w ysokie? Czy ktoś jest w  stan ie 
uregulować ten niedobór naturalny? 
Nasuwa się w niosek— sprawiedliwości 
nie ma. N ie  było i nie będzie.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

IV Zlot Młodej Polonii

Rodaków rozmowa
IV  Z lo t M łodet Polonii "Szla- z Polski. nu> n. — ■z Potoki, nie

m i chodziło. OdpóańtajL _  
dem  d o b ie ra jąc g s g S tjl 
u k n ilto ta .W u k » j 'U l  
nie jedynym m iijię o h S **  

o j® ?* '
do Potoki, w 

iK to je d U te to .łc w j^ ^ J 
ny mieszane, 
polsko-rosyjskie.

Z o rg an iz n w lilo yw   ̂ „
■ kiego. N IU ezyc|e|ki 
wyłącznie na g S R E ^ £ >  
Konsulat Polski w lGjo** 
pewną sumę-na p o d in ^ **  
zmu". ale to napraw),

Pan Bolesław, g g g jS j , 
Ukrainką, twierdzi, fe  i 
znają polski. N ie u k r y ^ ^ S  
dziej tra d  nadzieję aa 
połskośd na Ukrainie, 
jow ie.

—  Jeżeli nadal 
będę ubiegał się o wyjazd 
P o lsk i Chciałbym, żeby 
m ieszkały w Pobct M o ^ |

wsze będę rozmawiał;

 |N a  IV  Z lo t M łodej Polonii "Szla- I
kiem Tradycji Mazurka Dąbrowskiego,* 
k tó ry  s ię  odb yw ał w  K ra k o w ie , 
przyjechała młodzież szkolna i studen­
cka, nauczyciele. D zięki staraniom  or­
ganizatorów program Z ło tu  byt bardzo 
napięty i na rozmowy "prywatne" ucze­
stników pozostawało niew iele czasu.
Tym  niem niej wykorzystywano każdą 
chwilę, by opowiedzieć o sytuacji Po­
lak ó w  w  k ra ju , z k tó reg o  s ię  
przyjechało, posłuchać opowiadań ro­
daków z innych stron.

— B y  się spotkać z rodakiem  z L i­
tw y, U kra in y czy B ia ło ru si musimy 
pojechać do Połski. W ięcej wiem y o 
tyd u  Po lo n ii w  Chicago niż w  sąsied­
n iej L itw ie  —  zauważyła Inga Podnia 
reprezentująca K lub Ku ltu ry Polskiej 
"Polonez" z R yg i

W  rozm owach rodaków  m iesz­
kających w  państwach byłego Związku 
Sowieckiego często przewijała się lekka 
nutka zazdrośd w  stosunku do Po ­
laków na L itw ie . N ie  każdy Po lak  mie­
szkający poza granicam i M acierzy
może pochwalić się tym, że ukończył przyznawać się do te fa ie ^ iZ
szkołę polską, że zawsze chodził do poi- — mówi p. Bolesław.
s ki ego kośdoła, m iał dostęp do książek -
polskich.

K ie ro w n ik  artystyczny zespołu 
"Pierw iosnki" z K ijow a Bolesław  Kras­
nopolski opowiada:

— N a Ukrain ie najw ięcej Polaków 
mieszka w  Żytom ierzu. Tam  był kościół 
p o lsk i Po lacy przetrwali również we 
w siach, gdzie "zapom niano zamknąć 
kośdoły polskie". K iedy ktoś wyjeżdżał 
do w ielkiego m iasta, znikał w  tłum ie, 
zap o m in a ł naw et o  sw o je j 
narodowośd, nie m ówiąc już o  języku.

W  K ijow ie nie ma czegoś takiego, 
jak  środowisko polskie, które mamy w 
W iln ie . W  trzym ilionowym  m ieśde 
dziesiędotysięczna garstka ludzi dekla­
rujących się jako  Polacy gubi się bez 
śladów . Jed nym  z n iew ielu  m iejsc, 
gdzie m ożna spotkać rodaka, je st 
kościół. W łaśn ie poprzez ogłoszenie 
powieszone na drzwiach kośdoła Pan 
Boleaław  szukał przyszłych artystów do 
swego zespołu.

Dom  Polski w  IG  jow ie ma 2 pokoje 
w  jednym  m ieśd się Z G  Związku Po­
laków na U krainie, w  drugim— redakcja 
m iesięcznika "Dziennik K ijowski".

—  M ie liśm y  n ad zie ję , że gdy 
kośdół pełniący dotychczas rolę filhar­
m onii zostanie oddany wiernym , przy­
najm niej tu  będziemy mogli spotykać 
się, rozmawiać po polsku, uczyć się pol­
skiego, mówi Bolesław . —  Prawda jest 
jednak taka, że duchowni, nawet d  
przyjeżdżający z Polski, twierdzą, iż ich 
zadaniem jest tylko i wyłącznie krze­
w ienie w iary katolickiej, n ie zaś skupia­
nie w okół kośdoła ludzi uważających 
się za Polaków. W  kośdde polskim  co­
raz częściej nabożeństwa odbywają się 
w  łamanym języku ukraińskim . M oty­
w uje się to  tym, że po polsku nie wszy- 

• scy rozumieją* Kiedyś zwróciłem  się po 
polsku do zakonnicy, która przyjechała

tern i będą nazywali mnie*rwtfQ 
wiam się jednak, że a  Toby,̂  
którzy tak bardzo szaycą^  
"prawdziwym" akcentem i 
niem w naszej sytuacji jożwpien 
pokoleniu zapom nieliby* 
języka, ale i narodowośd.

PodczaajednegozFatatf(t 
Polskiej, na który przyjedź 
k resów  północno-wschodŃt 
połudn iowo wschodnich, jak nto 
z Zachodu i Ameryki zakalca 
czymś takim, że pani adnuostran 
klująca nas jako ludzi dntpq kap 
udająca, że nie rozumie lego, co 
my, rozpływała się w 
zgadywała każde słowo 'Aaojtm 
pochodzenia polskiego’ rami**: 
go raczej po angielsku niż popdft 
M oże byśmy też nie byli *mK 
gdybyśmy m ieli itmąwahtię*hB

W  kijowskim zespole *Bcnńf 
k i", k tó reg o  kierowaikiea fl 
Boleaław  Krasnopolski, na poqjjj 
istnienia zespołu w 1992 r. bjfcfi 
osób, obecn ie ilość uocsuil 
zmniejszyła się o połowę Za#) 
może istnieć w dużej mierze <' 
życzliwośd kierownictwa sty> 
cznej n r 5 w  Kijowie. M

—  O d początku próbek 
nauczyć młodzież przychody1 
zespołu tradycji polskiej.jW**-^ 
tak, że todzied zaczynały 
chodzenia do kośoofa.obdicriESF 
skich świąt. Dzied doroft*0*1"  
A le  je ż d i chodażły jedni pł8* 
o d e jściu  z zespołu n* P jW  
narodowość odptw* po
moim zdaniem, wielki sub S"
Bolesław Krasnopolski |  Wj***

(Ok-) uiaiJ 
Jolanto***5*  

Wilno —  Kraków I

Jedna z w ileńskich "budów w ieku"— most dla ruchu pieszego, który ma połączyć centrum m iastązB 
i hotelem  "Lietuva" —  trwa już bodajże ponad 10 la t Sędziwi w ilnianie zaczynają w ątpić, czy jeszae
raz przejść się tym mostem. N ie  traćm y nadziel

Fot. * *MB*’*’
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0 Q[k.wakacyjne
^  jm io  i l f  skończyły. Z h d tlc  kobierce n fc k ł |̂ y ł  ś c ic iU  i 

*k* L fPom M Ją • (f B i ** c m  rasląśf do ławek I  w lira f a lf do nauld.
M i pooąU ai w n tś n la  chętnie w ydachlm di naszych waka-

nusząją nos do aczenla alf zasad pisowni
tadań z *X" i  T .  A  jednak w pogodne Jesienne dn i o iyw ąją 
*n*e*° la la  lta k cb ce s lę  przynajm niej w m yślach powrócić 

r f f^ ^ j^ p o ły ro k a -
^ ^ a IA R M O ŁO ^ IC Z  x  w si WesoM wka w ileńskiego przysłała

0 Qqa pierwsza

Zaczarowany parasol

P W U T Y  6 P P N IK  D L A  U C Z N IÓ W

N i i n  szko lna grom ada 

O  p rzyjaźn i nte gad*. 

A le  za to  w  potrzebie 

K ażd y zrob i d la  d eb le , 

Cd będzie m ógł.

j^ncgo razu mam a w ró ciła  z 
t bardzo dawnym  para-

„  (o rn ep i » na nim
git duszki straszące M iał rączkę
p-ęąjak lite ra 'S ’ ip ectm iałp rzy­
w r 7juroczyt m nie, n ie m ogłam  
ggjnć od niego oczu. Zab ra łam  
ffldow eppoto itai. Pogoda była 
Jjgsata, i  mój parasol z duszka- 
uiittf wkucie im artw ił się tym* że 

* n « ra » ji^ ''a s Pacer-
W sobotę rano postanowiłyśmy 

,ti*żankąMagdą odwiedzić moją 
^Kmzdążytyirnywyjśćzdo- 
mi, zaczął padać deszcz. Na przy- 
l!Ujhi autobusowym stałyśmy z 

I Uagdą ctorając się przed struga­
ni dentzu pod parasolem z dusz- 
bni

Kiedy n a re sz c ie  p rz y je ­
chałyśmy do wsi, w której m ieszkała 
babcia, już zaczynało się  ściem niać. 
Gęstą mgła o tu la ła  w sz ys tk o  
doctab. Od przystanku dodom ku 
babd prowadziła w ąska ścieżka 
kgnąca przez osikowy gaik.

Babcia nie w iedziała o  naszym  
[nyjeździe. M iała to  być d la  n ie j 
aapodrianlrn

fclyfajy z koleżanką znajom ą

ścieżką i paplałyśm y o  w szystkim , 
co  nam  d o  g łow y przyszło. W  pew ­
nym  m om encie coś zaszeleściło  w  
k rzakach.

—  M o ż e  tu  s ą  d u c h y ?  —  
szepnęła p rzyjació łka .

—  O czyw iście, że są  i to  n ie  w  
lesie , a  nad naszą g łow ą, na p araso ­
lu  —  zażartow ałam . M agda nagle 
zb lad ła i zatrzym ała s ię . C h c ia ła , 
ż e b y śm y  w ra c a ły  d o  d o m u . 
Zap ew n iłam  ją , że to  b y ł ty lko  ż art, 
a  ja  znam  oko lice  ja k  sw o je p ięć 
pa lcó w , w ię c  n ic  nam  n ie  g roz i. 
Pom aszerow ałyśm y d a lej.

P o  p ew n ym  c z a s ie  z ro z u ­
m iałam , że zabłądziłyśm y. Pa raso l 
uderzany k ro pe lkam i spadającym i

z m o k ry c h  g a łę z i p o d ry g iw a ł 
w eso ło , duszki n a nim  ch icho ta ły. 
S tra c h  nas o g a rn ą ł. Zaczę łyśm y 
b iec przez zarośla. P łakałyśm y nie 
w stydząc się  tego , że  ktoś nas po­
sądzi o  to , żeśm y beksy. N ag łe  ktoś 
schw ycił p araso l i n ie  puszczał go 
d a le j. P rz estrasz o n e , rzuciłyśm y 
paraso l i pob iegłyśm y przez gąszcze 
n ie  o g ląd ając s ię  za sieb ie . K ied y 
o przyto m n ia łyśm y, zobaczyłyśm y 
m ały dom ek ogrodzony n iziutkim  
p ło tk iem , m alw y w  o g ródku ... a  w  
okn ie tego  dom ku sied z ia ł z łośliw y 
leśny duszek z o strym i rogam i...

Z e  strachu  padłyśm y ja k  m ar­
tw e.

P o  p e w n y m  c z a s ie  
o c k n ę ły ś m y  s ię  w  w yg o d n ym  
łó żk u  pod c ie p łą  p ie rzyn ą . A  w  
k ą c ie  p o k o ju  g rze cz n iu tk o  s ta ł 
nasz p a raso l z  duszkam i.

O k a z a ło  s ię , że  to  b a b c ia  
znalaz ła dw ie  um orusane "n iespo­
dziank i" pod p ło tem  i bardzo się 
tem u zdziw iła. Zaczarow an y para­
so l w is ia ł n ie  opo dal nas na g a łę z i 
A  ten  d iab e łek  w  o kn ie, k tó ry nas 
w ys tra s z y ł, to  z w ycz a jn y  k o ło ­
w ro tek . N ie  w iem , czy to  b y ł sen , a le  
w ierzę , że p araso l je s t napraw dę za­
czarow any.

A  m oże jeszcze k toś k u p ił tak i 
p a ra s o l???

Rys. W io le  ta Sakow icz

Historia dnifrn

Złote grusze
Wakacje d o b ieg a ły k o ń ca , 

^ “ ętyzbytizybko.abyłojesz- 
ciekawych rzeczy do zw ie- 

***• A już jesień i sm utne 
j* * *0 coraz częściej zagląda w  

j j* ® *  kałuże, św iat sm utn iał z 
V* 11 d z ie li, s z a rą  d ro g ą  

jesień.
i ^ ^  *adach rum ieniły s ię  jab ł-PIclchutko

®ru»T  g ranat0w e ś liw k i
ciemno fioletow ym

I / ^ u* ,ai“ rny sw oje odbi- 
I  *tału^ach w  okoli-
I i "tty s tk ie  drzew a
I  *  °k o lic y  i zaczęliśm y 
I  podwórko w b ieg ł
|  Prcez nas "S ta c h u rą !

— « * ik o  prawe oko, ja k  
ty ch cia ł rzec

I  I  w yciągnął zza I
9 praw ie z ło tą  '

■  H agi If j  w idok  w szyscy
I S ^ | j ^ ać « "k ę , a  "Sta-

—  P ię k n a , c o ? C h cie lib yśc ie  
tak ą , no n ie ?

—  O d z ie  ta k ie  ro s n ą ?  —  
krzyknęliśm y chórem .

— T am  na sk raju  w si, u  te j sta ­
re j babki Fran ko w e j. Je s t tam  tego 
ty le , ile  dusza zapragnie i żaden p ies 
w  obejściu  n ie b iega. M oże byśm y 
podskoczyli dz isiaj o  zm roku ? C o ?

—  B y ło  ju ż  c ie m n o , k ie d y  
sk rad a liśm y  s ię  d o  sad u . Prze-  
leźliśm y przez p ło t, w drapaliśm y się 
na gruszę. P ro w ad z ił "S tach u ra ". 
N ab ra liśm y gruszek w e w szystkie 
k ie s z e n ie . N a g le  d rz w i c h a tk i 
o tw orzyły s ię  i n a progu stan ęła  sta ­
ru s z k a . K ie d y  z o b a c z y ła  n a s , 
chw yciła za k ij i zaczęła b iec w  naszą 
stronę. Byliśm y szybsi od n ie j. N ie  
pam iętam , ja k  s ię  o kazałam  po 
drug iej stro n ie  p ło tu . Po ło w a skra­
dzionych  g ruszek p o w ypad ała z 
kieszeni.

R a n o  obudziłam  się w  św iet­
nym  n astro ju , n ie  pam iętałam  o 
nocnej przygodzie.

M am a w ysła ła m ię do 
sklepu po oce t, bo potrze- 
bow ała go do konserw ow a-

IZ/j  n ia ogórków .
W  sklep ie b yło  n iew ie­

lu  ludzi. O d  razu poznałam  
staruszkę, u k tó rej w czoraj 
k ra d liś m y  g ru s z k i. 
U n ika łam  je j w zroku. S ta ­
ruszka ro b iła  w iększe za­
k u p y  i p o p ro s iła  m ię ,

żebym  je j pom ogła don ieść siatk i 
d o  d o m u  n a  s k ra ju  w s i. N ie  
m ogłam  je j tego odm ów ić.

P o  drodze zaczęłyśm y rozm o­
w ę.

—  Jesteś grzeczną dziewczynką. 
N ie  to , c o d  chuligani ze w si. W czoraj 
w ieczorem  wychodzę przed dom , a 
na gruszce ty leż  dz ieci co  w ro n. 
Łam ią  gałęzie, zryw ają gruszki, aż 
drzewo trzeszczy. N ie  szkoda m i tych 
gruszek, bo m ieszkam  sam a i tak  
wszystkiego n ie zjem . A le  obłam ią 
gałęzie i n ie  będzie na drugi rok 
ow oców . Ż e b y  te  d z ie c iak i m ię 
p o p ro s iły , c h ę tn ie  bym  Ich  
poczęstowała. A le  one w o lały ukraść.

—  Pokazałabym  im  ja k  kraść, 
— w yrw ało  m i się , a le  zaraz po tym  
ugryzłam  się  w  język . Przypom ­
n ia ło  m i się , że to  w łaśn ie ja  i m oi 
koledzy zryw aliśm y te  g ruszk i Z e  
w stydu n ie m ogłam  w ięce j w ydusić 
z sieb ie słow a. C hciałam  zapaść się 
pod ziem ię.

Rys. W iole ta Sakowicz

Zielone pióro

Jesień
Tęsknią w  polu białe brzózki 
—  Och, niedługo już

przymrozki. 
Tylko sosna wciąt zielona 
Bo nie zrzuca igieł ona.

Koniec złotej już Jesieni 
Uście goni wiatr po ziemi,
Aż przydrożna jarzębina 
O d  powiewu się ugina.

Dni s ą  teraz bardzo mgliste, 
Ciemne, smutne oraz

dżdżyste. 
Jesień szczodra i bogata, 
Czasem zimne figle płata.

Krystyna BARANOWSKA, 
ucz. 9c Masy 

Rudziskiej Szkoły średniej

Królowa 
Jesień

Ju t Idzie do nas jesień kochana 
Wesoła, piękna, ładnie ubrana 
Niesie owoce, warzywa, jagody 
Zagląda w ciche ludzkie ogrody 
Na drzewach kasztany i żołędzie 
Tak kolorowo i pięknie wszędzie 
Na szarych dróżkach błądzą 

ptaki:
Wróble, sikorki, wrony i szpaki 
Ludzie na polach zbierają plony 
A dzieci —  czerwone liście klonu 
Robaczki i muszki chowają się 

w  drzewach 
Już sionko nasze słabo

przygrzewa 
Trzeba po prostu to wszystko 

zrozum ieć 
I świat usłyszeć trzeba też umieć 
Barwnie opisać tego nie można 
Jaka jest piękna jesień

wielmożna. 
Julia FURMANOWA, 

ucz. 7 Id. Rudamińsłaej 
Szkoły średniej

Rozmy§lania piątoklasisty

Moje marzenia
Kochana Redakcjo! Piszę do was 

po raz pierwszy, a le  chcę częściej 
opowiadać wam o sobie, o tym , co 
myślę.

Szybko przem inęło lato. Niedawno 
rozstałam  się ze swoją najukochańszą 
Panią, która tak cierp liw ie uczyła mnie 
pierwszych lite r. Podczas pożegnania 
bardzo płakałam . Strach m nie ogarnął 
przed nieznaną piątą klasą. M yślałam  o 
jednym : czy spotkam takiego dobrego 
człowieka, jak  moja Pan i. Po wakacjach 
nadszedł pierwszy września. Na uroczy­
stym  apelu poświęconym rozpoczęciu 
ro ku  szko lneg o  p a n i d y re k to r 
przedstaw iła nam naszego nowego

wychowawcę. W iedziałam  od uczniów 
klas starszych, że to dobry człowiek i 
bardzo kocha dzieci.

M in ę ło  k ilk a  dn i w  szko le. 
Poczułam , ie  tego Pana te i będę 
kochać, bo rozumie nas. Często myślę 
o tym, że w  przyszłości zostanę nauczy­
cielką. Tak samo jak moja pierwsza Pa­
ni chcę uczyć dzieci, żeby one były do­
b re , pom agały m am ie, szanowały 
staruszków i kochały wszystkich ludzi 
na świecie.

Anna BIAJGO, 
uczennica 5 Idasy 

Jurgielańskiej Szk. Podstawowej 
Rejon solecznłcki

Z poczty redakcy jne,i
Dziękujemy 

za wspaniałe wakacje
Dwudziestoosobowa grupa dzieci 

z Rudziszek dziękuje wszystkim tym, 
dzięki którym spędziła dziesięć dni w 
okolicach Poznania zwiedzając je , po­
znając m iłych i życzliwych ludzi.

"W  im ieniu całe j grupy pragnę 
podziękow ać Panu M ieczysław ow i 
Rutkowskiem u, księdzu Zbigniewowi 
O lejniczakowi, panu Krzysztofowi FUi- 
powiakowi, kochanym paniom kuchar­
kom za pyszne obiady, panu Dom iniko­
w i Kosmowskiemu za piękne chwile.

które przeżyliśmy razem, za troskę i 
opiekę, za cierpliwość i dobroć. Pobyt 
w Objezier/u wywarł na nas niezatarte 
wrażenia.

To wspaniałe, że pamiętają o nas
nasi Rodacy w  Polsce. M y też będziemy
pamiętać ich pogodne twarze i otwarte 
serca" —  pisze

W aldok SIN K IEW IC Z1US, 
uczeń 10 c klasy 

Rudziskiej Szkoły średniej 
NA Z D JĘ C IU : grupa dzieci s Re- 

dd suk z prof. Mieczysławem Rutko­
wskim  (1 rząd, dragi z lewej).
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Polska

Wałęsa: "Lubię uszczęśliwiać ludzi"
P rtiy d e n t Lech  W a łęsa  sp o tkał s ię  z d z ienn ika­

rz a  m i. G łó w n ym  tem ate m  s p o tk a n ia  b y ła  
dz ia ła ln o ść jego  K a n ce la rii.

D ziennikarze p ytali, czy b yli pracow nicy K ance­
la rii, m in . M ieczysław  W achow ski, w  dalszym  ciągu 
p racu ją d la prezydenta. "M ogę pow iedzieć, źe cieszę 
się, gdy d la  m nie gdzieś ktoś p racu je "— odpow iadał 
prezydent, dodając, że dotychczas każdy, k to  od n ie­
go odchod ził, p rzestaw ał tak ą  p racę  prow adzić. 
G dzie zatem  p racu je  W achow ski —  pad ło  pytan ie. 
—  Proszę spraw dzić w  "pośredniaku" —  ripostow ał 
prezydent, dodając, że je ś li in teresu je  to  dziennika­
rzy, spraw dzi "co  s ię  dz ieje z państwa i m oim  przyja­
cie lem " i zaprosi jeg o  i D rzycim skiego na następną 
konferencję. "Postaram  się, żeby przyszedł, a le  do­
prow adzony n ie  będzie" —  żartow a ł W a łęsa.

D zienn ikarze ch cie li też w iedzieć, czy po w ygra­
nych w yborach W achow ski w ró ciłb y do K an ce la rii. 
Prezydent odpow iedział, że gdyby była znów  podob­
na sytuacja polityczna i m usiałby być Jan o sik iem , to  
taka m ożliw ość istn ie je. "T y lk o , że n ie przypusz­
czam , żeby była taka sytuacja”—  d od ał. Prezyden t 
w yjaśn ia ł, że W achow ski "dobrze p e łn ił obow iązki w  
tam tej koncepcji", ta , k tó ra je s t realizow ana, "w ym a­
ga in n eg o  d z ia ła n ia : trz eb a  m ieć  "w e jś c ia ”  w  
środow iska, być przez n ie to lerow anym , a  n ie  b o jko ­
tow anym ". D użo  pytań dotyczyło przygotow ania i 
przeprow adzenia kam panii w yborczej.

Ja k , po w ygranych w yb orach, będzie w yglądać 
K an ce laria  Prezyd en ta? —  D o  w sp ó łpracy będzie 
w ie lu , cz ek a m y  je s z c z e  n a  d e c y z je  c a ło ś c i 
"So lid arno ści". W  now ej kadencji w idzę konieczność 
pracy z esp o ło w ej. Jestem  przygotow any na w iele  
rozw iązań i do  tych rozw iązań są ch ętn i.

Prezyd en t n ie  w yk luczył zaw arcia "kontrak tu  
politycznego" z "So lid arno ścią". "D la  "So lid arno ści" 
rob iłem , rob ię  i będę ro b ił" —  m ów ił W a łęsa , d o ­
d a jąc jed n ak , że to  "S " chce podpisać tak i k o n trak t 
" Ja  n ie  chcę  żadnych  k o n trak tó w , ja  teg o  n ie  
potrzebu ję, a le  je ż e li do szczęścia będzie potrzeba 
m o jeg o  a u to g ra fu , to  ja  to  z ro b ię , b o  lu b ię  
uszczęśliw iać ludzi...”

O  budżecie po w ygranych w yb o rach :— T o  w szy­
stko zależy od  tego , w  ja k ie j "k lasie ” zw yciężę 2  
kadencję: je ś li w  I  tu rze będę m ia ł 99,9 (p o p a rc ia ), 
ca ły  system  będzie przem odelow any, z budżetem  
w łącznie, bo naród opow ie się  za system em  prezy­
denckim , a  system  prezydencki, to  n ie tak i k iepski 
budżet, n ie tak  stw orzony, n ie tak  u łożony, m am  inny

punkt w idzenia na ten  budżet—  to  je s t n ic  nowego, 
w ciąż piszą te  sam e budżety od  10 lat...- N atom iast, 
je ś li będzie rem isow o, je ś li ledw ie "w ym ęczę" swoich 
partnerów  i zw yciężę, to  będę m usia ł postępow ać 
podobnie ja k  dziś. B ę d ę  się  zastanaw iał, d ługo  czytał, 
przygotow yw ał do  zm iany w  innym  czasie.

O  w ypow iedzi K w aśniew skiego, że droga d o  N A ­
T O  w ied zie poprzez u łożen ie  sob ie stosunków  z 
R o s ją : G dybym  b y ł Kw aśniew skim , to  oczyw iście 
rów nież bym  od R o s ji zaczynał... Ja  jestem  z innych 
korzen i, z in ne j stro ny patrzę na to : m ieszkam y n ie­
da leko  R o s ji, d latego  w szystkie rzeczy, k tó re  się  tam  
dzie ją, bardzo nas in teresu ją . O czyw iście, chcem y 
m ieć d ob re  stosun k i, a le  jednocześn ie będziem y 
kroczyć n iezależną drogą, bo ta  droga w yd aje m i się 
słuszniejsza.

O  rozliczen iach : B ę d ę  zaw sze groźny d la  tych, 
którzy n ie  służą dobrze Po lsce  i k tó rych  przeszłość 
je s t  n ie  d o  k o ń ca  w y ja ś n io n a  ( . . . )  W  trz e ch  
rozdziałach  będę ch c ia ł dokonać rozliczen i^ : w  sto­
sun ku  d o  d ecyd e n tó w  p o litycz n ych  ( . . . )  d ru g i 
rozdział to  z a ró d o w i p ła tn i utrzym yw acze w ładzy 
lu dow ej; U B  i S B (...); trzeci to  o fia ry  (.. .) szantażu i 
gróźb tam tych  w ładz. W  tych  trzech  rozdziałach  trze­
ba dokonać roz liczen ia d la  sp raw ied liw ej oceny i 
spraw ied liw ego u ło żen ia  ca łe j spraw y.

O  stan ie  m ajątkow ym : Pro szę  państw a, prezy­
den t je s t dość bogaty: ośm ioro  dzieci, trzy synow e, 
dw oje w nucząt ...T o  je s t najw iększy m ajątek . (~ )  A  
je ś li ch o d z i o  stan  m ają tk o w y; n ie  m am  czego 
ukryw ać, n ic  n ie  u krad łem , w  żadnej firm ie  n ie  je ­
stem , w  żadnym  "m akaro n ie” , an i m oja żona, an i m oi 
synow ie... M o i synow ie różne rzeczy ro b ią , m ożna 
m ieć d o  n ich  o b iekcje , a le  n igdzie n ie  należą, n ie 
k ra d n ą— zakaz k o m b in a c ji.(...) N ato m iast zaraz po 
p rezydenturze, p o  5 la tach , b io rę  s ię  na szyldy w ie lk ie  
rek lam ow e, p ien iądze będę "k o s ił"— też to  p o tra fię .

O  s z a n o w a n iu  ( lu b  n ie ) s w o ic h  w sp ó ł­
pracow n ików : Z w ró ćc ie  uw agę, że 26 la t żony n ie  
w ym ieniłem , a w ięc jestem  sta ły  w  uczu ciach , je ś li te 
uczucia potrzebne są do  staro ści...

O  d z ia łaln ości K a n ce la rii Prezyd en ta  m ó w ił je j 
szef Stan is ław  Iw an ick i. K an ce la ria  je s t o rganem  w y­
konawczym  prezyd en ta, k tó ry m oże też  pow oływ ać 
m in istrów  stan u , d o  rep rezen tow an ia go w  p e łn ien iu  
jeg o  konstytucyjnych  obow iązków . O b ecn ie  K an ce ­
la ria  zatrud n ia  ok . 220 osób o raz 200 osób zaplecza 
te c h n ic z n e g o  (k ie ro w c y , w y k w a lif ik o w a n i 
rzem ieśln icy).

B o ia iB L

Serbskie ataki rakietowe na
Polo iony w środkowej Bośni Trawnik trafiony został serbską rakieta Ww 
■sięga. O d Je j wybuchu zginęły 2 osoby cyw ilne, a  30 zostało

miasta
go zasięgu.
podało w czwartek kontrolowane przez M uzułmanów radio i i r ą | m ^

Przypom niano jednocześnie, że we Sekretarz  stanu USA ty
w torek odpalona, przez Serbów rakieta '
typu Orkan spadla na położoną nieda­
leko od Travnika przemysłową Zęnicę.
Rannych zostało kilkanaście osób cy­
w ilnych.

Prem ier Bośni i Hercegowiny H aris 
Silajdżić nazwał te  ataki serbskie "czy­
stym terroryzmem wobec ludności cy­
w ilnej". W yraził pogląd, że w  ten sposób 
Serbowie bośniaccy najwyraźniej chcą 
"siłą zahamować proces pokojowy".

Tym czasem  zastępca sekretarza 
stanu U S A  R ichard  Holbrooke udał 
s ię  W czw artek  do Sa ra jew a , by 
rozpocząć kolejną rundę "dyplom acji 
wahadłowej", m ającej doprowadzić do 
zakończenia wojny w  Bośni, natom iast 
rząd B illa  C lintona rozważa obecnie 
w ys ła n ie  do te fo  k ra ju  w o jsk  
am erykańskich.

W lf,
C hristopher oświadczył że » 
U S A  nie zostaną skierowane dojwj 
bez zgody Kongresu, ktćiy 
m usiał zatwierdzić środki na le ij*  

"P o z w ó lc ie  jednak, 
będziemy ciągnąć wozu przed koni!* 
Najpierw  osiągnijmy porozumî T* 
kojowe, a dopiero potem m jtw  
o jego urzeczywistnienie" 
Christopher.

Christopher stwierdził, 
am erykańskie, jeśli zostaną 
pozostaną w te j byłej r e n S  
jugosłowiańskiej P™z"cza«opł^
njT —  dziewięć miesięcy hib R*. u
czowym ich zadaniem byłoby 
zo w an ie  s y tu a c ji, a n u t*-  
opuszczenie Bośni —  dodał Mfaeta 
stanu U SA .

m m
Polska zaakceptuje broń nuklearną

Okoński powiedział też, że Pofcb 
b y ła b y  gotow a uczestniczyć «t 
wdrażaniu przyszłego porozuaieaa 
pokojowego w  Bośni razem z aha 
N A T O , choć jest jeszcze za wodne, 
by polski rząd m iał już teraz podejao- 
w ac decyzję w  tej sprawie. NATO 
rozważa udział państw nie będący 

.cz ło n k am i, a le  m usi jeszcze 
dopracować w iele szczegółów i dostać 
mandat Rady Bezpieczeństwa 0NZ- 
podkreśltł polski minister.

Polska nie ma zastrzeżeń wobec 
ewentualnego rozmieszczenia na swo­
im  terytorium  w ojsk konwencjonal­
nych i b ro n i jąd ro w e j N A T O  po 
wejściu do sojuszu, ale  nie będzie się 
tego domagała —  powiedział m inister 
obrony R P  Zbigniew  Okoński po roz­
mowach w  siedzibie sojuszu w  Brukseli 
z sekretarzem  generalnym  W illym  
Claesem  i szefem Kom itetu W ojsko­
wego m arszałkiem R ichardem  Vincen- 
tem.

Szwecja
Rocznica katastrofy "Estonii"

W  czwartek m inęła p le n n a  rocznica najw iększej katastrofy monkkja 
Bałtyka —  zatonięcia prom a "Eston ia”.

O  godz. 12.00 w  południe społe­
czeństwo Szw ecji u czciło  m inutą c i­
szy pam ięć 852 o fia r te j trag ed ii.
W iększość zakładów , b iu r i in stytu ­
c ji p rzerw ało  p racę  na tę  k ró tką 
chw ilę, na u licach  stanęły sam ocho­
dy i autobusy. W  kościołach odbyły 
się  uroczyste M sze żałobne, a w  w ie ­

lu  miastach odsłonięto tablice i płyty 
pam iątkowe.

W  nocy ze środy na owirlekay 
strzany prom "Estonii”— "Marc Bab- 
cum" zatrzym ał się w drodze z TiKm  
do Sztokholmu w miejscu kałaitrofy. 
po czym załoga i pasażerowie rzaci u 
fa le  w ieńce i wiązanki kwiatów.

Watykan

Brigitte Bardot
na audiencji u papieża

Znana francaska gwiaada film ow a B rig itte  Bardo t— "seks-symboT la t 
sześćdziesiątych —  przyjęta anataia na pryw atnej awdienęji a  papieża wraz 
z grupą przedstaw icieli stowarzyaaeń ochrony zwierząt, jako  przewodniczą- 
ca specjalnej fundacji noszącej j* J im ię.

W ierząca i bardzo pobożna — jak sama podkreśliła —  B rig itte  Bardot 
ucałowała rękę Jan a Paw ła II,  do którego zwróciła się z prośbą, by nie 
zapominał o zwierzętach. O jciec św ięty zapewnił ją , że nigdy o nich nie 
zapomina i zawsze nosi w  sercu przykład Sw. Franciszka z Asyżu, który 
szanował zwierzęta. Papież dodał, że zwierzęta i ludzie zbliżają się ku sobie, 
z chwilą, gdy spostrzegają, iż potrzebują się nawzajem.

T o  człowiek, w  którego oczach i głosie wyczuwa się dobroć i nadzwy­
czajną łagodność. W spaniale, że zgodził się z nam i spotkać na chwilę, by 
porozmawiać o zwierzętach, w  sytuacji, gdy ma tyle zajęć. Byłam  naprawdę 
wzruszona" —  powiedziała 61-letnia aktorka opuszczając W atykan.

Rosła m

Zidentyfikowano szczątki 
carskiej rodziny

Rządowa kom isja ds. identyfikacji i zachowania szczątków rodziny car­
skiej zakończyła swą pracę, a przeprowadzone ekspertyzy dały jednoznaczną 
odpowiedź: w nocy z 16 na 17 lipca 1918 roku w  Jekaterynburgu bolszewicy 
rozstrzelali całą rodzinę carską, chociaż dotąd nie udało się odnaleźć śladów 
po następcy tronu, carewiczu A leksięju, i jednej z czterech córek —  M arii 
N ikołajewnie. Poinform owało tym w  środę na konferencji prasowej sekretarz 
kom isji Andrięj Siebiencow.

Kom isja m iała za zadanie znalezienie odpowiedzi na dwa zasadnicze 
pytania: czy odkryte w  lesie pod Jekaterynburgiem  szczątki, przypisywane 
Romanowom, rzeczywiście należą do ostatniego cara rosyjskiego i jego 
najbliższych oraz czy rozstrzelano całą rodzinę M ikołaja II.  Ekspertyza 
potwierdziła to, jak  i fakt, że szczątki po rozstrzelanych zostały wywiezione 
na zachód od Jekaterynburga.

Odpowiadając na pytanie o term in i m iejsce pogrzebu Romanowów 
Siebiencow stwierdził, że sprawa ta nie leży w  gestii kom isji, chociaż je j 
członkowie sądzą, że najodpowiedniejszym dniem byłaby N iedziela Przeba­
czenia w  kalendarzu liturgicznym  prawosławia, przypadająca w 1996 roku 25 
lutego, a miejscem —  Kaplica Katarzyny w  soborze pietropawłowskim  w 

I Petersburgu.

USA

Stany Zjednoczone podjęły decyzję o stopniowym wprowadzeniu do obiegu nowych banknotów dolara amerytolfcW1 
NA Z D JĘ C IU : nowe (w  góry) I stare 100 dolarów.

Fot. EPA-ELTA

Clinton za dwujęzycznym szkolnictwem
pow iedzą! C linton podcz* 
go Obiadu z  h»panajęzyany® l_ 
gresm enam i." Istnieje jedn** E g l| |  
czy dzieci, które przytyły *> Sg |
ucząc się  języka angiebluefQ j*7 
także w  stanie uczyć stę inny1̂  
m iotów".

Prezydent U S A  B ill C linton broni 
nauczania dzieci im igrantów  w  ich 
językach narodowych oraz korzystania 
z dwujęzycznych kartek do głosowania 
przez ich rodziców i dziadków.

Zabierając głos w  debacie na temat 
dwujęzycznego szkolnictwa, C linton

pow iedział na spotkaniu z hispano- 
języcznym i członkam i Kongresu, że 
im igranci, którzy "ciężko pracują i 
płacą podatki...pow inni m ieć m ożli­
wość głosowania tak, jak  inni obywate­
le".

"O cz yw iś c ie , a n g ie lsk i je s t 
językiem  Stanów Zjednoczonych" —
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W * °* L r ir i rundzie rozgrywek

. f»eW‘ w  Kłajpedzie drużyna 
ije  z klubem "K o tl-

£ •yp ” * * -  ł ^ 3 S^ Jfw w ^ c h  m ig o w y  zespól 
(<4#K“ -odejmował drużynę K K
■ S ^ L Ir . Ju to ław ii. Spotkanie 
„rf- H»iaDJ ^  :______  lfj->eivlra-
8fC^ ę l ^ ‘ W ra l koKyl“ ' 0» ^ ę il- 82.<8 (38:28). Kotzy-

â rZc£ Mca wyF*11 bMdziej 
l*> ags| Francuzi -  90:65 

ze*P6 ł
(^ l ic U ń c .  KowtoM ti "A tle la i"
d S e t ó t o z ? 1 ” «  1 druż>™^

litewski kmzykatz O. Eim- 
tym ipotkaniu byU Roaja-

ShB R T ™ ’“ S id n iż y n a  Stal Bobrek Bytom  
wtMog hali z SzadiUorcm

D onieck —  79:69. Rewanżowe mecze 
odbędą się za tydzień.

W  rywalizacji o Puchar Ronchetti 
drużyn kobiecych litewskie zespoły nie 
s ta rtu ją . Je d y n a  p o lska d rużyna 
występująca w  tym turn ieju— "W arta" 
Gdynia na własnym parkiecie przegrała 
z "Far* M azor" z Petersburga —  70:90.

W czoraj w  Kownie w  ramach K lu ­
bowych M istrzostw  Europy kowieński 
"Ża lg iris" spotkał się z bardzo silnym  
greckim  zespołem  "Panath inaikos” 
A te n y . W  sk ła d z ie  te j d ru żyn y 
występują m .in. takie sławy koszykówki 
jak  P . W ilkins i S. Vranković.

Liga Mistrzów
O dbyły się mecze drugiej kolejki 

turnieju L ig i M istrzów  w  piłce nożnej. 
O to w yniki. G rupa "A ": F C  Porto  ■— 
Aalborg —  2:0, Panathinaikos —  FC  
Nantes •*— 3:1; grupa "B ": Rosenborg 
—  Blackbum  Rovers —  2:1, Spartak 
Moskwa —  Legia —  2:1; grupa "C ": 
Juventus —  Steaua —  3:0, Glazgow 
Rangers— Borussia D ortm und— 2:2; 
grupa "C ": Ferencvaros —  Ąjax — 1:5, 
R ea l M adryd —  Grasshoppers —  2:0. 
N astęp n e  m ecze od b ęd ą s ię  18

października. Leg ia grać będzie na 
własnym boisku z angielską drużyną 
Blackbum .

Na mistrzostwach 
świata I Europy

* W  Bogocie na torowych kolar­
skich m istrzostwach świata podzielono 
kolejne m edale. W  wyścigu na 4 km na 
dochodzenie mężczyzn złotą nagrodę 
wywalczył G . Obree (W . B rytan ia ), po­
konując w  finale W łocha A  C o lind le ­
go. L itw in  A  Kasputis zajął 20 m iejsce 
i zapewnił sobie start w  A tlancie. Go­
rzej spisał się M . U  ma ras zajm ując 29 
pozycję. W  wyścigu amerykańskim  na 
dystansie 50 km trium fował w łoski duet 
S . M artinello— M . V illa . Sp rin t kobiet 
w ygrała F . Ballang er (F ran cja ), wy­
przedzając O . Slusariew ą (R o s ja ) i E . 
Sa lu m ae  (E s to n ia ). L itw in k a  R . 
Razm aite plasując się na 14 m iejscu 
zapewniła sobie start w  A tlancie.

* W  Zurichu trw ają strzeleckie m i­
strzostw a Eu rop y w  konkurencjach 
olim pijskich. W  strzelaniu z pistoletu 
dowolnego trium fował Rum un S. Ba- 
bii. Drużynowo zło ty m edal zdobyli 
R o s jan ie . W  konkurencji p istoletu

szybkostrzelnego juniorów  zwyciężył 
N iem iec T . Engel. Polak R . Podgórski 
z d o b y ł b rązow y m ed al. Ja k  ju ż  
inform owaliśmy, w  konkurencji pisto­
letu  standard złoty medal zdobył P. 
Hem bre (N orw egia).

• W  rozegranym w M oskwie elim i­
nacyjnym meczu mistrzostw Europy w 
piłce ręcznej mężczyzn Rosja pokonała 
Polskę —  33:23. W  M arsylii Francuzi 
w ygrali z Jugosław ią —  24:21.

* Na rozgrywanych w  Holandii mi­
strzostwach Europy w  siatkówce kobiet 
od ty ła  się przedostatnia seria spotkań run­
dy wstępnej. Grupa "A ": Niemcy— Łotwa
—  3:0, Rosja —  Białoruś— 30, Ukraina
—  Pokka —  32. Grupa "B": W łochy —  
Turcja —  30, Chorwacja —  Holandia —  
3:2, Bułgaria— Czechy— 3:0.

Przy szachownicach
56 zespołów rozpoczyna dziś zma­

gania o Klubowy Puchar Europy w  sza­
chach. Zostały one podzielone na 7 
grup po 8 drużyn w każdej. Uczestnicy 
5 grupy elim inacyjnej grać będą w Tro ­
kach. Tu  zm ierzą s ię  kluby L itw y 
(w ilefislća "K aise "), Łotw y, Luksem ­
burgu, Izraela, Jugosław ii, Francji, Ro-

sji i Ukrainy. Wśród uczestników troc­
kiej grupy jest 23 arcymistrzów i 25 
mistrzów. Uważa się, że jest to najsil­
niej obsadzona grupa. Turniej odbywać
się będzie systemem olim pijskim __
zwycięzca gra ze zwycięzcą, a pokonany
z pokonanym. W  wyniku rem isu o 
zwycięstwie decydować będą wyniki li­
derów zespołów. Pierwszym rywalem 
litew skich szachistów będzie zespół 
V EFR yg a . Zwycięzcy każdej grupy eU- 
m inacyjnej awansują do finału turnieju.

W kilku wierszach
• W  przełożonym meczu 7 kolejki 

m istrzostw Litw y w  piłce nożnej "A lsa" 
przegrała z "Panerysem " —  0:2.

• W  tow arzysk im  m eczu 
p iłkarsk im  rep rezentacja B raz y lii 
zrem isowała z Rum unią —  2:2.

• W  Wołgogradzie odbył się tur­
niej p iłki ręcznej kobiet o klubowy su- 
perpuchar Europy. W  finale miejscowy 
zespół R otor pokonał węgierski De- 
b recen V SC — 27:21.

• W  półfinałowych spotkaniach 
mistrzostw A zji w piłce nożnej kobiet 
Japonia pokonała Uzbekistan —  17:0, 
a Chiny w ygrały z Filip inam i —  21:0.

TELEWIZJA
PIĄTEK, 29 WRZEŚNIA 

LTV
7 00 -  Dzień dobry. 9.05 — 

Wiadomości w jęz. nlem . 9 35 —  
â tanofci w jęz. franc. 10.05 — S . In- 
SrS iek ie rf(4 ). 17.00- S ty l. 17.30 

grcfr iftOO— Wiadomości 18.10 —  
Siekiera' (4). 18.35—  Lekcja 

te. ang. 1150 — Wiadomości (ro a). 
UjjO — Program dta dzieci. 19.40 —  6 
kontynentów. 20.05 — O dgłosy. Z 
odzMmnsczafcwgo red. Urtuwos iytas“
• Viinaiiskssa. 20.30 — Panorama. 
j]0 —Sport. 21.15 — Estoński video- 

fts'Serie jest martwa”. 21.40 — Aleja 
lam. 22.05 — Hotel muzyczny. 22.35 
- Telegra "Drogi sukcesu". 23.30 — 
łWomośd wieczorne. 23.45—  FHm fab. 
W (W ochy).

BAŁTYCKA TV, TV PO LO N IA  
7J)0—S> *Manueła*. 7.30 —  3. Tak 

ia f  kręcf. 16.00 — Powitanie, pro- 
jan dni« (P). 18.10 — "Pielgrzym" — 

r»m z urtriałnm Josifa Brodskiego
15.50 — Zaproszenie (P). 17.10 — 

Fnażyjmy to jeszcze raz: "K raina 
kfośnld w Opokf W- 17JO  —  "Gra" 
ttknMj(P).1800—Teleexprees. 1815 

Nmrofci bałtyckie. 18.20 —  Film y 
a '1130— Firn fab. "Dziwny zfośfiwy 

W .2000- "Ja . ty I IrniT. 20.30 —  8. 
Jw * . 21.00 — 8. "Tak świat się 
V  2150— Nowości bałtyckie. 22.00 
p*wima(P). 22.30— "PotoWe drogT 

łaM  (P). 24.00— Program na sobotę 
"  M8—*Pod egidą kabaretu" (fy  1.35 

nocą- "Operacja Himmler" —  Mm 
. . 155—"Z archiwum rozrywkf: "Z 
tt* * ,8ipalr(P).

LNKTY
J J  -  Poranne koło. 9.00 —  IV  

"Bazdomu jest źle". 17.00 
Ja * ” -20"-Kroniki radzieckie. 18.10 
łr  w iT111630 ~  "Bez domu jeet 
v ̂ .f -Praagtąd kryminalny "Czar-

20.00 — Czas. 20.45 —  TV 
00 ~ T®*egra Tak. Nie". 

W ^ k ° !- 2250 — FHm fab. 
W. Brytania).

1  ^.TELE-3
(ang.). 8.00 —  Film 

W w T a  "8anta Barbara". 9.30 — 
^ k . "Człowiek, który

17.25 - lZ  
— 3 . -Buntownik 2". 

"■ukal* ■tachnoloflia". 18.40-
*  “ Leteia ^ Ł  fcst Ig i WMomości. 19.20 — 100 

Barbara". 20.30

21-15 -  NowościS  « 2 f !r s-’< *r*2 ’ 22.30— W 
23 00 ~  Wiadomości. 

^  ^ * c,*Portowe. 23.30 —  Mu-

ł ! '» 'S 2 e ń s k a t v?• » ~ '"8tUdiO 300". 7.00 —
7?  ~  *Ten dziW "Cłotoczka Flet- 
poranny-Z 9.30 — 

-  M6| to n  -  
' ,  Pro«,“ ", " "O ""
ł i  “ ‘•raiT- 18.40

I 1* »> — M m ykŁ

'5°  -  S. "CłOUczka FM. 
»  Hu, *■ JJW B O h  dziwonekr. 

• ■ W ? :05 ~  Wiadomoici 
^ anci Z Miami". 0.20 —

Film dla dziad
^ ~ dr°g°-

iKH * h**no,y«yczny
Apteka. 10.40 
10 ®  “

Tablica ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miaste­
czku. 19.00 —  Muzyka. 19.15 —  CNN. 
Styl. 19.40 —  Sport tygodnia. 20.15 — 
FHm fab. z aerii "Śledztwo prowadzą znaw­
cy”. 22.45 —  Nowości poetmuzytd. 23.05
—  Dziś w miasteczku. 23.20— Muzyki nie 
uciszysz.

I K A N A Ł
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik.

8.20 —  8. "Kobieta z tropików". 9.10 — 
"Żeby pam iętali". 9.50 —  "Kryształowy 
pantofelek1. 10.35 —  Telegra. 11.00 — 
Dziennik. 11.20— "Mir". 12.00— FHm fab. 
"Sprawa komisarza Bedacka" (2). 13.10— 
Program  inform acyjno-rozryw kow y. 
14.00—  Dziennik. 14.20 —  Siedem dni w 
aporcie. 15.00—  S. dla dzieci "Biały Kier. 
1555 —  Gwiazdozbiór Orfeusza. 15.35— 
Nowe realia. 18.00— "Ściągaczka". 18.05
—  Lekcja rocka. 17.00 —  Czas. 17.20 —
S. "Kobieta z tropików. 18.10 —  Dzikie 
pole. 18.25 —t Człowiek i prawo. 18.55 —  
Pole cudów. 19.45 —  Dobranoc, dzieci.
20.00 —  Czas. 20.55 —  8. "Reilły —  król 
szpiegów". 21.15 —  W ersje. 22.55 — 
Pogląd. 23.10 —  Program muzyczny.
23.50 —  Dziennik. 0.10 —  8. "Ulice San 
Francisco". 1.00— Siedem dni w sporcie.

TYP-1
10.00— Wiadomości. 10.10— Mama 

I ja. 10.25— Domowe przedszkole. 11.00
—  "Star Trek —  następne pokolenie" —  
serial prod. U SA  11.50 —  Muzyczna Je ­
dynka. 12 .00— Od niemowlaka do przed- 
szkoiaka. 12.15 —  Zrób to razem z nami.
12.30 —  U siebie. 13.00 —  Wiadom ości
13.10 —  Agrobiznea. 13.15 —  Magazyn 
Notowań. 13.45 —  Ach, cóż wyprawia z 
nami ten azalony kapitalizm? 14.00 — 
Szkoła niejedno ma im if. 14.05 —  Jeś li 
nie Oxford, to co? —  Informacje. 14.10 — 
Fobie po polaku —  Ty Żydzie. 14.30 — 
Asertywność —  Jak  wyrażać pozytywne 
em ocje. 14.55 —  Każdy' ma prawo... 
protestować. 15.15 —  Kto ty jesteś? Jacy  
jeateśmy? 15.35 — Ach, cóż z nami wy­
prawia ten azalony kapitalizm? 15.50 — ! 
Program dnia. 16.00— Muzyczna Jedyn­
ka. 18.30 —  "Moda na sukces" — serial 
prod. U SA  17.00— Dla młodych widzów. 
Fronda — Samobójstwo kontrolowane.
17.25 —  C iu ch cia —  program  d la 
najmłodszych. 17.50 —  Kalendarium XX 
wieku. 18.00 —  Teleexpress. 18.20— Ta­
ta. a Marcin powiedział. 18.30 —  Goniec
—  tygodnik kulturalny. 18.45 —  Teet —  ; 
magazyn konsumenta. 19.05 —  Randka 
w ciemno. 19.50 —  Zułu Gula, Miedziana 
13 —  program satyryczny. 20.00 —  W ie­
czorynka. 20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
"Odyseja 2010" —  film fab. prod. USA
23.05 —  Pula dnia. 23.20 — WC kwa­
drans. 23.35 —  MdM, czyli Mann do Ma­
terny, M aterna do Manna. 24.00 — 
Wiadomości. 0.20 — Zwierciadło, czyli 
Wolter w niebie —  program rozrywkowy. 
0.35 —  "Bądź człowiekiem. Towarzyszu"
—  "Puszkin". 0.45 — ‘Wojownicy" —  film 
fab. prod. U SA  2.15 —  Goniec — tygo­
dnik kulturalny. 2.30 —  Publicystyka kul­
turalna.

SOBOTA, 30 WRZEŚNIA 
LTV

8.00 — Dzień dobry. 10.00 —  Droga.
10.30— 8roka. 1 1 .00— Naazjęzyk. 11.30
—  W itaj, Francjo. 12.00 —  8port na 
świecie. 12.55 —  Litewscy olimpijczycy. 
13.15— Witajcie, goście. 13.45 —  8. "Ro­
dzina Twiatów-2". 14.10 — 
Międzynarodowy magazyn kultury "Alice".
15.00 —  Spektakl *W starym óNonar.
17.00 — Festiwal "Viaagino coumpry‘95". 
17.50— Wiadomości. 18.00 — Spotkanie 
z V. Noreiką. 19.00 —  FHm fab. "8tan 
nieważkości. 19.30— Kamera VR8.19.50 
— Videomagazyn mody. 20.30— Panora­
ma. 21.00 — Sport. 21.15 — Loteria "Per- 
IW . 21.20— Pod wtaanym dachem. 22.05
— 8. "Wdowy". 22.55— Konkurs im. M. K. 
ćiuriionisa. 23.10 — Dziennik wieczorny.
23.25 —  "Rzeki marzeń* (1).

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
8.30 — 8. Tak świat a if kręci". 9.30

— Ekorózga. 10.00 —  FHm fab. "Bądź 
zdrów, przyjacielu". 11.50 — Wyścigi mo­
tocyklowe. 12.00— Przegląd mistrzostw 2

ligi U EFA  13.00-W iadom ości (P). 13.10 
— Znajomi z ZOO: "Dzioborożec kafryjskf 
(P). 13.35 —  Troskliwe m isie" — serial 
anim. dla dzieci (P ). 14.00 —  Teatr dla 
dzieci: "Opatrzności Boełóej dzieło" (P).
15.00 —  "Najważniejszy dzień żyda" ode. 
3, —  "Uszczelka". FHm fab. prod. poL (P).
15.55— "Z archiwum rozrywki: "Z Kabare­
tu Szpak" (P ). 17.00 —  Sport z satelity (P).
18.00 —  Tełeexpreas (P ). 18.15 — Filmy 
anim. 18.30 —  Film fab. "Zima naszych 
marzeń". 20.00 —  Sztuka walki wschod­
niej —  "Bushido". 21.00 —  S . Tak świat 
się kręci". 22.00 —1 Panorama (P ). 22.30
—  "Pociąg do Hołływoorf" —  film fab. (P).
24.00 —  Program na, niedzielę. 0.10 — 
Słowo na niedzielę (P ). 0.15 — Benefis 
Jerzego Fedorowicza w Teatrze ST IT  (P).
1.05 — Program na niedzielę. 1.15 — 
Koncert ZOO —  "Polskie drogi" ode. 3 — 
"Najspokojniejsze m iejsce na świecie" (P).

LN K T Y
9.00 —  Poranne koło. 11.05 —  8. 

"Miłość rani". 12.00—  Radzieckie kroniki.
12.50 —  S . "Wydział zabójstw". 13.45 — 
Przegląd krym inalny “Czarny piątek". 
14.15 —  Trzy I pół. Dzukowie na Litwie.
14.55 —  Deutsche Welle 15.30 —  Pro­
gram inf.-rozr. 18.00 —  Tan go mania.
18.25 —  FHm dok. 18.55 —  Audycja mu­
zyczna. 17.25 —  Audycja Inf.-rozr. 17.50
—  Kibir tełe vibir. 19.05 —  S. "Niebieskie 
m igdały". 20.00 —  Czas. 20.40 —  8. 
"Niech krew się leje". 21.00 —  Sobotnie 
rozmowy. 21.50 —  Angielski program 
humorystyczny. 22.20 —  Bulwar show.
22.55—  FHm fab. "Biegnący człowiek".

TELE-3
9.00 —  FHm anim. 10.00 — Brytania 

z bliska. 10.30—  FHm fab. 'W ielka iluzja’
12.20 —  Muzyka. 12.30 —  8. "Górał-2".
13.30 —  POP TV. 14.30 —  Niemieckie 
miasta. 15.30 —  Grupa muzyczna "Bana- 
narama". 18.30 —  Życiorysy. FHm dok.
17.30 — Magazyn nr 1.18.00 —  Nauka I 
technologia. 18.30 —  8. "Maria Ceieete"
19.25 —  Uedoto. 19.30 —  StyL 20.00 —  Z 
historii "Formuły-1". 20.30 —  FHm anim.
21.00 —  Wiadomości. 21.15 —  Muzyka.
21.30—  FHm fab. "Sugata Sucbiro". 23.00
—  Dziennik. 23.15 —  FHm fab. "Anioł 
ciemności".

K O W IEŃ SK A  TY
9.00 —  Program, anonse. 9.05 — 

Poćwiczmy. 9.30 —  FHm anim. dla dzieci.
9.55 — 8. "Ciołeczka Flechter". 10.45 — 
S . "Drużyna “A". 11.35 — Ostry kant 12.00
—  Deutsche W elle. 18.00 —  8. "Brzeg 
marzeń". 18.50 —  8. "Kameleony". 17.35
— Rlm  dok. 18.05 —  Film fab. "Opowieść 
o tym, jak car Piotr ożenił Murzyna". 19.40
—  Muzyka. 20.00 — Wiadomości. 20.20
—  FHm anim. dla dzieci. 21.00 — FHm fab. 
"Powrót niezwykłego Halka". 2Z35— Jazz 
dla wszystkich. 23.05 — Wiadomości.
23.30 —  S. "Policja z Miami". 0.20 — Play­
boy. / J  :

W IL E Ń S K A  TY
7.15 —  FHm fab. "Oczekiwanie". 8.25

—  Dla dzieci "Konik garbusek". 9.25 — 
FHm fab. dla dzieci "Bajka o gwiezdnym 
chłopczyku" (1). 10.35 —  Ch. ChapHn. 
"Kob ieta". 11.00—  Ekran tygodnia 
Wileńskiej TV. 11.15 — Promocja książki 
"75-łecłe litewskiego teniaa". 11.30— Spe­
ktakl “Szalony dzień, czyH weaałe Figara".
14.00 —  Muzyka z filmów. 14.00 — Pod­
wodna odyseja ekipy Kusta. 15.10 — Ja  
sama. Chcę mieć dziecko. 18.00 — Kon­
cert życzeń. 18.30 — Telefon 88-15-80.
18.00 —  Film fab. "MUczenie doktora 
Iwenaa". 19.25 — Katastrofy tygodnia.
19.55 —  Magazyn filmowy "FWT. Rlm fab. 
■Dżentelmeni sukcesu". 21.40 —  FHm fab. 
U8A "Pseudonim Tygrys". 23.20 —  Tabli­
ca ogłoszeń. 23.30 —  *Wyżej — tyfco 
gwiazdy".

I KA N A Ł
6.30 — Poranek. 7.45 — 8łowo duaz- 

pasterza 8.00 —  Wiadomości. 8.20 —
Wczaenym rankiem. 8.50— TV dla dzled.
9.30 —  Poczta poranna. 10.00 — Smak.
10.15 — Zdrowie. Pomóż sam sobie.
10.50 — Dzisiaj i Jutro. 11.20 — Beau 
Monde. 11.40— FHm fab. -Y/seele z posa­
giem". 13.25 — Zwierciadło. 14.00 —

Dziennik. 14.20— Wielki wyścig. 14.45 — 
Rlm  fab. "Klucz bez prawa przekazania".
18.20 — W  świecie zwierząt 17.00 — 
Czas. 17.20 —  Ameryka z M. Taratutą.
17.50 —  Film anim. 18.10 — FHm fab. 
"Partyjne złoto". 19.45 — Dobranocka.
20.00 —  Czas. 20.55 — 8. "Railly — król 
szpiegów". 21.55 — Brainring. 22.40 — 
Wszyscy o tym mówią. 23.10 —  Koszy­
kówka. Superliga. 23.55— Dziennik. 0.15
—  S . "Ulice San Francisco". 1.05 — Kon­
cert

TYP-1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 — Ziar­

no. 10.35— 5-10-15— program dla dzieci 
I młodzieży. 11.35 —  Atom. gwiazdy, 
życie. 11.55 —  Co wy na to? 12.00 — 
"Cudowna planeta" (4) Tajem nica atmo­
sfery przemienionej w skałę" — serial dok. 
prod. japońskiej. 13.00 —  Wiadomości.
13.10 —  Kraj. 13.35 —  Koncert Życzeń.
14.00 — "Pająk ptasznik" (1) — film dok. 
prod. nowozelandzkiej. 14.30— Walt Dis­
ney przedstawia. 15.45— Swojałde kłwna- 
ty. 18.00 —  Rodzina rodzinie. 18.20 — 
Swojskie klimaty. 17.05 — "Bill Cosby 
show" — serial komediowy prod. USA
17.30— Swojakie klimaty. 17.50— Kalen­
darium XX wieku. 18.00 —  Teieexpreee.
18.25 —  Nowożeńcy — teleturniej. 18.50
—  Swojskie klimaty. 19.05 —  "Dzień za 
dniem" — serial prod. USA  20.00 — Wie­
czorynka. 20.30— Wiadomości. 21.10 —  
"Honeymoon m Vegas* —  komedia prod. 
U 8A . 22.55 —  Czar par. 0.20 — 
Wiadomości. 0.35 — Sportowa sobota.
1.30— Frankenstein — horror prod. USA
3.20 —  "Pustynia czasu" (2) — film prod. 
USA

NIEDZIELA, 1 PAŹDZIERNIKA  
LTY

8.30 — świadczmy Chrystusa. 9.00
—  Dla dzieci. 9.55 —  Zdrowie. Choroby 
stawów — cd. audycji. 10.30 — S. dla 
dzieci Tajna misja". 10.55 — Ruletka w ' 
kawiarni Konrada. 11.25 — Siedem dni 
Kowna. 12.30 — Piętro 18/17.13.10 — W 
świecie koszykówki. 13.40— Koncert mu­
zyki klasycznej. 14.10 — Azymuty. 15.00

Koncert życzeń. 18.00— S. dok. "Scot­
land Yard" (2). 18.25 — Vłdeomagazyn 
inform. 16.40 —  Katolickie studio TV.
17.10 — Niedzielne fotoatełier. 17.45 — 
Wiadomości. 17.55—  Drogi, samochody, 
ludzie. 18.25 —  Zielone drzewo życia
18.55 — Nasze m iasteczka Kr skinów.
19.50 — Losy. 20.30 — Panorama 21.00 

f —  Sport. 21.15 — Pierwszy kanał 21.35
—  Horror. 23.20 — Dziennik wieczorny. 

BA ŁTYC K A  TV, TY PO LO N IA
8.30 —  S. Tak świat się kręci". 9.30

—  Kroki. Wychowanie moralne dziś. 10.00
—  Dziecięcy weekend. 10.30 — Film fab. 
"Zułu". 12.50 — Na ekranie Charles Cha­
plin. 13.00 — Na polską nutę — program 
dla dzieci (P). 13.45 — Piraci— teleturniej 
(P). 14.15 — "Zamek Eureki" — film dla 
dzieci (P ). 14.45 —  T ata . a Marcin 
powiedział..." (P). 15.00— Sylwetki: wspo­
m nienie o Kazim ierzu Junóazy 
stępowskim (P ). 15.30 — Ojczyzna pol­
szczyzna (P). 15.45 — "Zayazd" — recital 
zeapołu (FÓ-16.10 — Spotkania z prołeao- 
rem Wiktorem Zinem — “święte domkf 
(P). 16.25 — Powitanie, program dnia.
16.30 — "Poruszam się na pograniczu..." —film dok (P). 17.10—Biografie: "Roman
Dmowski" — film dok. (P). 18.00 -  Teie- 
exprees. 18.15 — Filmy anim. 18.30 — 
Sztuka walki wschodniej. "Bushido". 19.30
— Przegląd LLK. 20.00 — Fantastyka 
NBA! 20.30 — " Ja  ty i inni". 21.00 — 8. 
T ak  świat się kręci". 22.00 -— Radło 
Powstańcze Błyskawica— 1 października 
1944 (P). 22.05 — "Zapach psiej sierści" 
— film fab. (P ). 23.55^— '"Bezludna wyspa" 
(P). 0.45— Divertimenła Opus Jesień (P). 
j  2 5— "Ojczyzna"— film dok. (P). 2.20 
Panorama 2.50 —  Sport telegram (P).

LN K T Y
9.00— FHmy anim. 11.00— Sobotnie 

rozmowy. 11.35 — Telegra Tale Nie". 
12 30 — Karaoke i inni. 13.00 — 8. Nie- 
IM k  .H odSyJ 13.55 -  S -Ornat 
netki". 14.40 — Cztery koła. 15.05 — Film 
dok. 15.30 — Bulwarowe show. 18.05 —

Dla dzieci. 17.15 — FHm fab. USA "Mały 
motocyklista". 18.50 — FHm anim. 19.20
—  S. "Miłość rani". 20.15— Monitor. 21.00
—  horoskop tygodnia 21.05 — FHm fab. 
USA "Boner młodszy". 22.50— Niedziela 
23.40 — Film "Dotknięcie Frosta*.

TELE-3
9.05 — FHm anim. 10.00 — Okno na 

przyrodę. 10.30 — Rlm fab. 'Wiridiana".
12.00 — Muzyka 12.30 — S. "Góral-2".
13.30 — Magazyn nr 1.14.00 — Z historii 
formuły-1. 14.30 —  Styl. 15.00 — Ze 
świata 16.00 — Muzyka i słowo (roa).
16.30 — FHm fab. "Jedź, jeżdżcu, jedź".
17.30 — Grupa muzyczna "BananaramaT.
18.00 — Europejski kalejdoskop. 18.30—
S. TV "Maria Cełeste". 19.30 — Przewod­
nik podróży. 20.00 —  Sport na świecie.
20.30 —  FHm anim. 21.00 — Spójrzmy 
uważniej. 21.30 — FHm fab. "Historia Am­
sterdamu".

KOWIEŃSKA TY
9.00 — Program, anonae. 9.05 — 

Poćwiczmy. 9.30 — S. Ten dzHd świat 
zwierząt". 9.55 — S. "Nareszcie dzwonek”. 
10.45 —  8. "Drużyna A". 11.35 — Wizja
12.00 —  "Deutsche Welle". 16.00 — S. 
"Brzeg marzeń*. 16.50 — 8. "Kameleony".
17.35 —  Muzyka 18.05 — ABC zdrowia
18.35 — FHm fab. Tabor idzie do nieba".
20.15 — Dla dzieci. 20.35 — Bajka anim. 
d la  d z ie ci. 21.00 —  Zapraaza M. 
Źwaniecki. 23.00 —  Film fab. "Video- 
drom".

WILEŃSKA TV
7.15 — Waaz weekend. 9.00 — Rlm 

dla dzieci. 9.25 — Dla dzieci "Bajka o 
gwiezdnym chłopczyku". 10.30 — Maga­
zyn filmowy "Chcę wszystko wiedzieć".
11.25 — Podwodna odyseja ekipy Kusta 
12.20— Prasa i muzyka 13.10— FHmfab. 
"Kapitan "Szczęśliwego szczupaka". 14.50
— Teatr. 15.20 — FHm fab. "Mściciele".
16.10 — Ekran tygodnia Wileńskiej TV.
18.00 — O energetyce. 18.20 — FHm fab. 
"Flipper" (1-2. USA). 19.20 — Magazyn 
filmowy "Fłtir. 19.35 — Moje kino. G. 
Wolczek 20.15—  FHm fab. "Umita". 21.45
— Co słychać? 22.20— Kanał muzyczny.

I KANAŁ
6.30— Poranek. 10.30— SkiżęRoeji.

11.20 —  Graj, harmonio. 11.50 — Pod 
znakiem "Pi". 12.30 — Zloty kadr. 12.45— 
Wodospad Niagara 13.25 — Lwy na are­
nie. 13.40 — Podziemne przejście. 13.55 
 Dni S. Jesien ina ' 14.00 — Dziennik.
14.20 — W eterze — muzyka 15.15 — 
Klub podróżników. 16.00 — FHm anim.
16.55 —  Dni S. Jesienina 1700 — Czas.
17.20 — Przegląd piłkarski. 17.50 — W 
cztery oczy. Program A  Lubi mowa 19.05
— FHm fab. "Pamiętać o sobie". 21.00 — 
Niedziela 21.50 — Ze sportu. 22.00 — 
Film anim. “Gagarin". 22.05— S. "Reilły 
król szpiegów". 23.05 — Miłość od pier­
wszego wejrzenia 23.55 -  Koszykówka 
Superliga 0.20 — Dziennik. 0.45 —  S. 
"Ulice San Francisco". 1.35 — Bożyszcza 
bożyszcza.

TYP-1
10 25 — T sleranek. 10.50 

Dżdżownica Akoiada — pr. muzyczny dla 
dzieci. 11.00 —  Kukułka U .15 — P®"1 
Minh/er" (2) — dramat prod. ang. 12.25 
Little rascals. 13.00 -  Anioł Pański-  
transmisja modlitwy Ojca Świętego. 13.20
— O pinie — pr. publ. 14.00 — 
Wiadomości. 14.10 — Tydzień. 14.45 — 
Magazyn morze. 15.15-"Czterejpancw- 
ni i pies" — "Wojenny siew" serial TVP. 
16.10— Totylkopiotka 16-25— ZtotetaU 
ro ck 'n 'ro lla . 17.00 — "Godzina 
Śródziemnomorska" —  Rlmdok. 17^0 
Kultura duchowa narodu. 17.50 — Katon 
darium >« wieku. 18.00 -  Teleejprew-
16.20 — Śmiechu warte. 18.50 DTV 
program .atyiycBiy
“8 05 -  *Or Ouinn- -  
20 00 — W l»oiorynl< ». 20.30 
Wiadomości 21-10 — ‘U*mi*eh km f  — 
sarial pfod. USA
wlcowv. 22.35 — Racja stanu. 23.05 
Bliskie spotkania “
23.35— Sportowa ntoddeja 24.00—
§ § if lnu dwudTiesW^-  Mm OmO’* ’1*”  
prod. USA. 1.45— Muiyh*-
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Co, kiedy, 
gdzie
WYSTAWY

* M uzeum  Sz tu k i (W ie lk a  3 1) 
zaprasza do obejrzenia g rafik i n ie­
m ieckiej la t 1900-1945. Ekspozy­
cja nosi nazwę "K o n trasty".

K to  n ie  zdążył obejrzeć czyn­
n ej tu  ekspozycji pośw ięconej 120 
rocznicy urodzin  M .K . Ć iu rlion isa, 
m oże to  jeszcze zrobić.

*  M a larstw o  litew sk ie  X IV -  
X IX  w . p re z en to w a n e  je s t  w  
W ile ń sk ie j G a le r ii Obrazów  
(W ie lk a  4 ).

*  "M iasto , którego ju ż  n ie  m a" 
—  tak  się  nazywa pokaz m ający 
m ie js c e  w  g a le rii "Langaa" 
(O szm iadska 8 ). Pośw ięcony je st 
dn iow i ludobójstw a Żyd ów  na L i­
tw ie. N a  stoiskach —  23 zd jęcia . 
zrob ion e w  kw ietn iu  1940 roku  
przez Ju ozasa B razaitisa  (o fice ra  
w o js k  p o w ie trz n y c h ). A u to r  
u trw a lił w ileń sk ie  g e tto  i jeg o  
m ieszkańców.

* C eram ika i rysunki L iud vika- 
sa Stro tisa  prezentow ane są w  M u­
zeum Sztoki Stosowanej (A rse- 
n a lska 3 ).

* Svw3j w ędru jący pokaz p lasty­
cy ze  Sz w ec ji n azw a li "Id e a ln e  
m iejsca” . W  naszym  grodzie do 
o b e jrz e n ia  w  g a le rii "A rk a " 
(O strobram ska 7 ).

*  M iłośn ikom  m alarstw a pole­
cam y z w ied z ić  galerię "V a rta i" 
(W U eńska 39 ). Czynne są tu  au to ­
rsk ie  prezentacje A  R u tku sa , R . 
Ju rg e lisa  o raz IC  Pe tru lisa .

* Po kaz  tekstyliów  au torstw a 
R o m y T um osaitć m a m iejsce w  ga­
le rii "Kupa ras" (Św ięto jań ska 3 ).

* N atom iast w  sąsiedztw ie, w  
G alerii M edali (Św ięto jań ska 11) 
o b e jrz e ć  m o żna p ra c e , k tó re  
p o w s ta ły  p o d cz a s  IX  o b o zu  
tw órczego, ja k i m ia ł m iejsce tego 
la ta  w  Telszach.

* I  jeszcze jed en  pokaz m alar­

s k i Tym  razem  w  galerii "VUniua 
ird a ilt" (B . R adz iw iłłów n y 6 ). W y ­
stan ia  swe p łó tna V ald as G ursk is.

* P o k az y  o d z w ie rc ied la ją ce  
życie i tw órczość M . K . Ć iu rlio n isa 
w  W iln ie  m ają m iejsce w  bibliote­
ce im . M . Mmivydaea.

TEATR
* Ju tro  w  Operze —  ba let "G i- 

se lie " (godz. 19).
* W  Młodzieżowym dziś w ysta­

w ion y zostan ie  "O rfe u sz ". Ju tro  
"Z w yc ięstw a  N o rm and ó w ” . P o ­
czątek przedstaw ień o  godz. 19.

*  W  " U W  ju tro  o  godz. 12 
d z ieciak i m ogą obejrzeć "O  Jon ełi-  
s ie ", o  g odz 14 —  "E le n y tć  i 
T rzyg łow y".

* T e a tr  D ziw ak6w , 
w ystępu jący na scen ie D om u P rasy  
w  sobotę i n ied zielę o  godz. 12 za­
prezentu je "In nym  razem ".

KONCERTY
*  D la  m iłośn ików  ta len tu  V ir-  

g iliju s a  N o re ik i p ra w d z iw ym  
św iętem  będzie jub ileuszo w y kon­
ce rt tego w yb itnego so listy, k tó ry 
odbędzie s ię  dziś w  Operze (godz. 
19).

*  D z iś, ju tro  i p o ju trze  w  Sa li 
Filharm onii —  I I  tu ra  przeglądu 
p ia n is tó w  ko n ku rsu  im . M . K . 
Ć iu rlio n isa .

*  N atom iast w  kościele św. K a­
zim ierza ryw a lizu ją  o rg an iści

*  A n on s. W  p on iedziałek , w  
kościele św. Ja n a  w ystąp i K w arte t 
W ile ń s k i Je s t to  kon cert z cyk lu  
A lm a M a te r M u sica lis . R azem  z 
tym  znanym  zespołem  m uzycznym  
w ystąp i so listka A sta  K rik Sć iu n a itć  
(so p ran ).

CYRK
D w a razy d z ien n ie  odbyw ają 

się  pop isy cyrkow e —  Pierw szego 
Z a w o d o w e g o  C y rk u  R e p u b lik  
N ad bałtyck ich , k tó ry  sw ój nam iot 
ro z s ta w ił przy a le i L a is v 6 s , u 
p o d n ó ż a  d z ie ln ic y  L a z d y n a i. 
Przed staw ien ia odb yw ają się  dw a 
razy dziennie o  godzin ie 15 i 18.

H.O.

—  M ąż d  pomaga w dom u?
—  C zasam i. W cz o ra j zerw ał 

kartkę z kalendarza.

Mąż wraca do domu i znajduje tam 
śpiącego Murzyna.

—  C o tu się dzieje?
—  T o  n ie  je s t to , o czym  

pomyślałeś —  m ówi żona.
— A  co?
— Spóźniłam  się na podział darów 

charytatywnych. Został tylko on.

Mężczyzna na dobrym rauszu w 
autobusie opait się o kobietę.

—  Może pan jeszcze się na mnie 
położy? —  z iron ią pyta pasażerka.

—  Niedoczekanie twoje...

Mrozy nie za górami
Wileński oddział paliw stałych 

tanio sprzedaje różnego rodzaju

WĘGIEL KAMIENNY i DRZEWO

Przedsiębiorstwo zapewnia transport 
Cena węgla 185-255 U  za tonę, a 1 m3 
drzewa —  około 40 LL Piłowane drzewo 
—  56 Li za 1 m3.
Najmniejsza Ilość zakupu —  50 kg. 
Przedsiębiorstwo gratisowo udostępnia 
kilka kg węgla w celu wypróbowania 
jego jakości Zapewniamy fachową 
I szybką obsługę, tanio zapewniamy 
też ładowaczy.

ZWRACAĆ SIĘ:

Vllnius: Kauno 15, tel. 63-03-96,
Panerltf 57, tei 63-00-42,
N. Yilnia, Pramonśs 26, tei 67-45-26, 
Vievls, Stoties, teł. (8-238)5-46-27. 
Szczegółowe Informacje pod tel 
Yilniua, 63-15-27,63-27-90, faz 63-33-15.

DROBNI ZA DARMO Uwaga!
O d 15 do 30 
września br., 

codziennie w  'Kurierze Wileńskim* 
m ożesz zamieścić drobne ogłoszenie 

do 5 słów za darmo!
Kupon ..  ............ L......................................  —----

Adres, td . .

P o  w y p e łn ie n iu  p o w y ż e j z a m ie s z c z o n e g o  k u p o n u  z 
tre ś c ią  o g ło s z e n ia  p ro a lm y  g o  w y c ią ć  i w ys ła ć  n a  a d ra a  re ­
d a k c ji.

2600 V iln iu a , L a isvó s  60,
"K u rie r W ile ń s k r, d z ia ł rek lam y, t e i 42-69-63.

ZAŁATWIAMY 
DOKUMENTY 

na wyjazdy zagraniczne dla grup I 
indyw idualne do RoeJI, na Ukrainę, 
Białoruś. Oferujem y podróże kom ercyj­
ne do Moekwy I na Ukrainę.

Potrzabnl są agenci w rejonach (li­
cencja 001067).

Yilniua, te i 44-15-86.
(Zam. 1145)

SKUPUJEMY 
w dowolnych ilościach plastykowe 

granule, sprzedajemy daktyl 2 M.
VUnlus, tal. 44-71-84 I 72-08-81 do 

godz. 19,72-06-43 od godz. 19.
(Zam. 1209)

PIELGRZYMKA
do Częatochowy, Lourdes, Fatimy. 
Vllniua, te i 61-34-24.

(Zam. 16-0)

Firm * zagraniczna
PROPONUJE

PRACĘ
(dystrybucja koemetyków).
Vilniue, tel. 42-72-70 od godz. 10.00- 

14.00.
(Zam. 35-D) 

UKŁADAMY CHODNIKi
Vllnlua, tel. 69-60-39.

(Zam. 44-D)

REMONTUJĘ
MIESZKANIA

Vllnlua, te i 69-60-30.
(Zam. 45-0)

S T A LE  S K U P U JE M Y Jed no pokojow a m leazkanla bez
MAKULATURĘ. wygód —  DO W YN A JĘCIA .
Vllniua, tel. 66-03-80,66-13-40. Yilniua, 8avanorii| 180-1.

(Zam. 6-D) (Zam. 58-0)

Wyrazy serdecznego współ­

iW 7&
czucia nauczycielowi

Tadeuszowi
B U JN O W S K IE M U

z powodu śmierci Ojca
w yraża ją  p racow n icy B u k isk ie j 

Szk o ły  R o ln icze j

PROPONUJĘ PRACĘ.
yiln iua, te l. 67-65-54 o godz. 19.

(Zam. 51-0)

UCZĘ
Jfzyka ntemtecktego I ezykujf do eg­

zaminów.
T e i 46-23-42.

(Zam. 52-D)

SPRZEDAJEMY 
Jodtowe bierwiona na budowę.
Tel. 46-23-42.

(Zam. 59-0)

ZATRUDNIMY 
krawcowe i uczennice.
T e i 75-07-18.

(Zam. 564))

Mam do WYDZIERŻAW IENIA GARAŻ. 
T e i 44-41-30 od godz. 18.

(Żam:57-D)

SZYKUJEM Y tanie, amaezna obiady 
iaiobna.

T e i 72-21-55.
(Zam. 60-0)

W e w łasnym  m ieezkanlu  DO­
PILN U JĘ DZIECKA.

VHniua, Savanorły 150-1.
(Zam. 61-D)

Ntedrogo UDZIELAM LEK C JI mata- 
matykl.

TeL 44-41-30 od godz. 18.
(Zam. 62-D)

SZ Y K U JEM Y  tan ia ; •J L  
przyjęcia waaalna.

T e i 75-07-18.
(Zan

KOLEKCJONUJĘ 
malarstwo polskie.
2000 Yilniua, Cantrtnia paitm, U *  

reikałąykao, Yytautaa Ptlluluitie,
(Z M .«q

SPRZEDAJĘ
4-pokoJowa miaazkanla «  ś«ik^ 

Cana 18.000.
Tal. 66-04-77.

(Zam.13Ą

SPRZEDAJĘ 
3-pokoJowa iwlM ifcaal> w Detoytf 

Ponarach przy a l. S«v«noriq. Cmi 
7.500.

Tel. 26-34-96.
(Zam. t2M)

SPRZEDAM
2 ha lam .
Tał. (8-260)48-663.

(ZmlM )

SPRZEDAM
piękną ślubną auknię (48 nm}. 
Tal. 26-01-56,45-49-43.

(Zm l 9M|

SPRZEDAJEMY 
części za mian na do aaamfcotfii 

marki *Źuk* I *Nyaa\
TaL 72-32-86.

(Zan6tQ

KALENDARIUM
* Piątek (2 9 .IX ) jest 272 dnffl 

1995 r. D o  końca roku 93 dni
* Znak Zodiaku —  Wagi-
* Im ieniny: Gabriela, M U M I 

M ichała, Rafała .
* Wschód Słońca —  6.15, a d *  

—  18.02. Długość dnia 11 godL 
m in.

L itew ska Służba Hydromcieo- 

rologiczna przewiduje na 29 wra*®* 
zachm urzenie z p rzejaio ieii** 
nieduże opady. W iatr południu"0"*1, 
chodni, zachodni, porywaty. Temfe‘ 
ratura 10-12 stopni L

W  ciągu następnych deóck 
przelotne opady, tem peratura**^ 
2-7, lokalne przymrozki do -3*WPB' 
dzień 8-13 stopni.
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Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”
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Za treóć ogloazań rad*keja nia 
odpowiada. Opinia czytelników za­
warte w Ich Ilatach nia zawaza aą 
zbieżna z opinią redakcji.
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